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Kraków 4 sierpnia. 


śmy wczoraj, hr. Baleredi poświęcił dzien- 
nikarstwu następujący ustęp: 
Swobodny objaw w dziennikarstwie, jeżeli mi- 


© łokć prawdy służy mu za przewodnika, winien być 
‘cenionym przez urzędnika, jako szacowne dobro; 


podmiotowe drażliwości należy na bok usunąć, a 
tylko jeżeli przedmiotowe osądzenie sprawy spo- 
strzeże coś karygodnego, ma być zawezwaną po: 
moć sędziego, aby zadosyć uczynić ustawie. 
Przyznać musimy, że nie można było tra- 
fniej dotknąć najgłówniejszej, a oraz najdra- 
źliwszej strony, która przeszkadzała dzien- 
nikarstwu (mianowicie prowincyonalnemu) 
swobodnie myśli swych rozwijać (zwłaszcza 
w sprawach krajowych) chociaż mu nawet 
prawda służyła za przewodnika, jak to p. 
Minister w powyższych wyrazach uczynił. 
Szło zawsze 0 to, aby rozbiór choćby najo- 
ględniejszy rozporządzeń władz miejscowych, 
ocenienie tego co się działo, aby żalenie się 
na postępowanie organów rządowych nie 
było ze strony władz poczytywane za targnię- 
cie się na ich powagę lub za podburzanie 
spokojności publicznej, wreszcie za ubliże- 
nie urzędnikowi podczas wykonywania swo- 
jego urzędu. Podziękować więc winniśmy 
p. Ministrowi, że w okólniku swoim wyra- 
źnie wskazuje, jakiem ma być zachowanie 
się władz w obec zdań i sądów dziennikar- 
stwa i dojakich przypadków ograniczyć się 
winno szukanie: opieki prawa. 
"Pragnie hr. Belcredi, aby wiedziano, że 
„nowy rząd jest bardzo dalekim od tego, 
„aby swobodnemu rozwojowi życia publi- 
„cznego w jakiejbądźkolwiek sferze miał za- 


- „miar przeszkadzać”, albowiem według dzien- 


ników wiedeńskich, słowa te miał powie- 
dzieć do urzędników policyjnych, polecając 
im wyraźnie, „aby się starali to przekona: 
„nie w najdalsze sfery ludności jak najspie- 
„szniej wprowadzić.“ 7 i 

Wszakże, gdy okólnik z 30 lipca jest wy- 
łącznie administracyjnym, a nawet, że tak 
się wyrazimy, w biórokratycznej zamyka się 
sferze, przeto też co do dziennikarstwa ma 


‘on tylko na aku zachowanie się względem 


niego ursędników. Niemniej atoli zaraz po 
ogłoszeniu okólnika, wyszedł najwyższy akt 
łaski, który, jak jaż dzisiaj wiadomo, nie- 
tylko uchyla wyroki zapadłe i rozpoczęte 
procesa, ale nawet znosi wszelkie ich na- 
stępstwa prawne, jako to utratę praw poli- 
tycznych itd. Widocznem jest zatem, że hr. 
Beleredi nie ograniczy się co do sprawy 


Część literacko - artystyczna. 
RZY M 


ZA 
Nerona. 


Obrazy historyczne 
PRZEZ z 
J. I, (KKaniow€e): 


(Ciąg dalszy). 
x. 
Julius Flavius Kajusowi Makrowi zdrowia. 


Pragniesz nowin; nienasycony: żarłoku! Szczęście 


twoje, iż ja równie chciwy jestem zatrudnienia, 


nie będę ci też skąpił pisania, a tym razem i przed- 
miotu mi do niego nie zabraknie. 

Nie Armenia i Partowie, ale Palatyni Forum no- 
win dostarczy, 

Zapytujesz © „Sabinę, o moją „dla niej: miłość ; 
ze wstydem. wyznać ci muszę naprzód, że w niej 
nie ostygłem , chociaż z porady greka lekarza, 
szykam na nią, antidotum nawet w ladajakich roz- 
rywkach, byle myśl od trawiącej mnie namiętności 


"oderwać. 


Więc nowych coraz pragnę znajomości.  Wspo- 
minałem już o Kornutusie, Traskaszu, Persiuszu, 
Bassusie, o Pisonach, ale tych wszystkich widując 
rzadko, nie wiele Z nich korzystam. 

Znudzony, jednego z tych dni w wieczór pogo- 
dny kazałem wieść się za miasto do Tibur, byle 
tylko niewidzięć Rzymu, który codzień nieznośniej- 
szym mi się ,Staje. Gościniec Tyburtyński dosyć 
jest, jeźli sobie przypominasz, pusty; droga nie 
tak uczęszczana. Ci nią tylko jadą, co domy w Ti- 
bur mają, kąpać się chcą w Aquae Albulae, do- 
póki ich Neron nie sprowadzi do sadzawki na 
Palatynie, lub dalszą w góry przedsiębiorą podróż. 
Kilka grobowców nad gościńcem, potem tylko pył 
drogi, przykra woń siarczystych Źródeł leczących 
rozpustników do nowej rozpusty; nareszcie wzgó- 


dziennikarstwa na owem administracyjnem 

zastrzeżeniu, ale że w dalszem rozwinięciu 

, ua . ., |systematu, zajdą zapewne zmiany, któreby 

W. okólniku z .30 lipca, o którym pisali: | yolność druku w zakresie legalnym zarę- 


czyły. Amnestya bowiem, labo jest wypły- 
wem korony, ma zawsze cechę oraz aktu 
politycznego, a jako taki, każe przypuszczać 
wpływ porady ministra, obok tego zaś 
wskazywać się zdaje, że coś zmienić wy- 
pada. 

W tej zmianie nie tyle mamy na myśli 
ustawę drukową, ile sposób jej zastósowa- 
nia, a zwłaszcza do kogo sąd nad prasą na- 
leży, Wiadomo, że są przekroczenia i prze- 
stępstwa prasowe, ani się też przed wy- 
miarem zasłużonej kary nikt nie usuwa. 
Chodzi o to tylko, kto stanowić będzie, że 
dziennik przewinił, i że ustawa ma być za- 
stósgowaną. ' Nie idzie o surowość kary, ale 
o to, kto orzeknie, że dziennik: na jej wy- 
miar zasłużył. Sprawiedliwy choćby najsu- 
rowszy wymiar kary, nie pozbawia dzien- 
nikarstwa ani chęci, ani przekonania, że 
może swobodnie myśli swoje objawiać. Ale 
pozbawia go tej możności uczucie arbitral- 
ności nad niem ciążącej, obawa procesów 
o tendencye, podejrzywanie o złą wiarę, 
słowem niebezpieczeństwa, których lubo nie 
mieści w sobie ustawa drukowa, ani ich 
wymaga legalna procedura, zawieszone 54 
jednak nad: dziennikarstwem , a w obecnem 
prawodawstwie, jakiemu podlega prasa, u- 
niknąć się nie dadzą. 

Wierzymy, że p. Minister jako zwolennik 
decentralizacyi, pragnie swobodnego roz- 
woju dziennikarstwa w legalnym zakresie; 
ale mamy przekonanie, że tego nieotrzyma 
choćby nawet przestrzeganem było zacho-. 
wanie się władz przezeń zalecane wzglę- 
dem prasy. Wolność druku zależy nie od 
kodeksu karnego, lecz od tego, kto ostate- 
cznie © winie orzeka, Nie mówimy już o ad 
ministracyjaym i: policyjnym nacisku. Ale 
trybunały sądzą według litery prawa, ta zaś 
nie wystarcza, aby osądzić dacha dzienni- 
ków. Nie wiemy, jakie są widoki nowego 
rządu względem sądów przysięgłych, Czy 


jest zamiarem jego takowe popierać. Jeśli- | 


by sprawy drukowe nie miały sądom przy- 
sięgłych podlegać, radzibyśmy przypomnieć 
życzenie kilkokrotnie w piśmie naszem wy- 
rażone, aby prawodawstwo drukowe oddać 
zgromadzeniom sejmowym i złona ich wy- 
znaczonym sądom. W konstytucyjnej formie 
rządu, zdawałoby się, że dozór nad obja- 
wami opinii publicznej, mógłby najlepiej do 
wybranych przez kraj reprezentantów nale 


rza okryte gajami oliwnemi i dębami, i oto już 
Hermes nad drogą, wzniesiony przez Mecenasa, 
jesteśmy w unieśmiertelnionej przez .Horacyusza 
ustroni. 

Na wzgórzu widać świątynię Vesty-Drusilli, któ- 
rą zbudował Caligula, dalej ogrody i gmachy Me- 
cenasa, dziś nieco opuszczone, zdają się wisieć 
w powietrzu i jak pod Partenopą podziemiem cie- 
mnem przejeżdżać potrzeba po pod gmachami, 
które ulubieniec Augusta kunsztownie napiętrzył 
na góry grzbiecie. .„. Pięknie tu, wspaniale a ci- 
szej niż w Rzymie. Niestety! i tu jeszcze Rzymian 
pełno, nie dają lasom spokoju i źródłom: czysto 
płynąć niedopuszczą, oplugawiając je sobą, jak 
Neron Aqua Marcia płynąc akwaduktem zeszka- 
radził. Pili potem kapłani, ołtarze i Rzymianie wody 
z kąpieli Aenobarba! 

Jechałem dalej, gdy. na. drodze wóz mój spotkał 
się z bardzo, wykwintnym zaprzęgiem nieznanego 
mi młodego człowieka. Ponieważ koła naszych 
big prawie się o siebie otarły, pozdrowiliśmy się 
wzajemnie. Zdał mi się twarzy przyjemnej, choć 
zmęczonej i osmutniałej. Wpatrując się weń ba* 
czniej, coś jakby dawno mi znanego w rysach jego 
postrzegłem. 

Ten również patrząc na mnie, odezwał się 
wreszcie. i 

— Julius Flavius | na Jowisza, miłe spotkanie 
ale cóż? Flavius mnie nie poznał! 

Poskoczył z wozu, ja także, podał: mi rękę, wo- 
żnice strzymali konie, ale badając twarz tę, niemo- 
głem sobie imienia jej przypomnieć. 

— Przebacz mi rzekłem, wina to niedołężnej 
pamięci mej, dawno też nie spotkaliśmy się, bądźcie 
pobłażający, dopomóżcie mi nieco, inaczej nazwiska 
waszego nie przypomnę. 

— Nie dziwnego, odpowiedział — nie wyglądam 
dziś jak przedtem, a minęło lat z dziesiątek, ja- 
keśmy się . nie, widzieli bliżej. Nie _ pamiętacież 
owego ubożuchnego Celiusa, który z Etruryi przy- 
był do Rzymu z matką staruszką, a chadzął z wami 
razem do szkoły do onego Makroba, co nam 
wiersze starego Livius'a, Andronik'ai Hesiod'a wy- 
kładał. — rywaliśmy nieraz w kątku we sfery, 
lub duodecim scriptorum, 

„Jedno jego imie już mi zaraz. całą historyą na 
pamięć przywiodło, straciłem go był z oczów, gdy 
pretextę miał zrzucić, nięwiedziałem potem co się 
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żeć, Komisya z sejmu do tego wysadzona 
byłaby najstosowniejszym dla dziennikar- 
stwa trybunałem.  Podaiosłoby to moralaą 
godność dziennikarstwa krajowego, zape- 
wniło swobodę zastępując dla niego sąd przy- 
sięgłych, Rząd zaś, podobnie jak w sądach 
przysięgłych, mógłby w komisyi za pomocą 
prezesa i sędziów delegowanych znaleść do- 
stateczną rękojmię uszanowania ustawy i 
władzy, oraz niezbędnego publicznego bez- 
pieczeństwą. 


"KORESPONDERCYA CZASU. 


Wiedeń 3 sierpnia. 


_— r. Rokowania w Gastein ciągle jeszcze po- 
krywa tajemnica; to tylko jest rzeczą pewną, że 
dyplomacya anstryacka dotąd jeszcze nie osiąguę 
ła pożądanego celu, a że wpływ p. Bismarka prze- 
waża jeszcze u króla. 

„Stanowcze zerwanie, ostateczna katastrofa wra- 
zie, gdyby nie nasiąpiło porozumienie się, znowu 
będzie odroczona pomimo dzisiejszego widzenie 
rzeczy króla, a raczej p. Bismarka; — będzie zape” 
wne zaów odroczona w skutek bardzo żywego 
krzątania się i wpływów rodziny królewskiej. Ale 
cóż z tago przyjdzie Austryi, Niemcom i zasadzie 
polityki prawa, zamiast polityki przemocy ? 

Hr. Mensdurfa oczekują ta dziś z powrotem z 
Iszlu; poczem, jak zapewniają, odbyć się ma po- 
siedzenie rady ministeryalaej, na którem zapaść 
mają ważoae postanowienia względem Księstw. Ja 
sie rozmiary poczyna przybierać ta sprawa, i du 
jakiego stopnia zwraca jaż uwagę obcych gabine- 
tów, widzieć można z oświadczenia Monitora, któ- 
ry zwykłe zachowywał w tej sprawie m:lezenie, 
tadzież z dotychczasowego pozostania księcia Me- 
ternicha w Paryżu, który, jak wiadomo, jaź w po 
łowie lipca miał wyjechać za urlopem do Joha- 
aisberga. Wprawdzie łączy się ziem i sprawa. wło- 
sz», względem której odbywają się porozumienia. 

O, podróży Cesarza Jmci do Gastajau lub Salc- 
barga dotąd nic nie słychać, tak samo, jak 0 zja- 
żdzie z monarchami państw Średnich niemieckich. 

Powiadają, ża były minister policyi baron Me 
csery zamią4uowaby został na własuą prośbę na- 
miestuikiem w Siyryi. 


Rzym 29 lipca. 


Oczekiwany jest w Rzymie arcybiskup z Bur- 
gos, biskup z Tarragony i Siostra Patrocicio, owa 
przez czas dłagi kierowniczka polityki biszpań- 
skiej, obecnie wygnaca przez marszałka © Donne 
la, a uważana w Hiszpanii za świętą. Umieszczo- 
aa na bliższej widowai niż Madryt, dokąd turyści 
europejscy mniej uczęszczają niż do Rzymu, Sio 
stra Patrocinio.. staaie się zapewne przedmiotem 
podziwa i uwielbienia pobożoej kolonii, eo zimową 
porą staje zwykle w hoteln Minerwy, i dostarcza 
panu Venillot wątku do literackiej pracy i nowe- 
go życiorysu. Tataj cieszą się bardzo z jedaomyśl- 


z nim stało: Pamiętałem go tylko, jako ładne, miłe, 
nazbyt łagodne. chłopię, które. wszyscy do zbytku 
lubili dla pięknej jego twarzyczki. 

— Witaj mi, rzekłem, pomnę dobrze małego Cel- 
susa, ale dorosły mi znikł z oczów. 

— Otóż widzicie, dodał, przez ten czas z odar- 
tego chłopaka wyszedłem na wcale majętnego czło- 


wieka... mam/willę w Tibur, mam dwa domy 
w Rzymie, skrzynie nie próżne, naczynia rzezane, 
posągi marmurowe. 

Uśmiechnął się jednak gorzko. 

— Mimo to, zawołał, żal mi naszych lat mło- 
dych, gdyśmy za przysmak u rogu ulicy kupowali 
salgama, popijając je wodą, zakąsywając plackiem 
oblepionym popiołem. 

Jakże się to pożywało chciwie, gdy dziś sma- 
żone wymiona macior, przyprawne wykwintnie do 
ust nie idą — Historya krótka, stary Ventidius 
pokochał się we mnie, potem przyjął za Syna, 
chociażem się o to nie starał, a zmarłszy zosta- 
wił mi majątek.... Westchnął znów Celsus. — 
Odziedziczyłem po nim, rzekł, nietylko domy, skrzy: 
nie, niewolników, niewolnice, ale nawet łaski Ce- 
zara. Należę do dworu ucznia Terpnusowego. Co 
do was Juliusie, mówił dalej, wiem wasze dzieje; 
o nich i o zawodzie, który z waszej przyczyny 
spotkał Kwintusa po śmierci stryja waszego, mó- 
wił Rzym cały długo. >. Markus postąpił sobie 
nader dowcipnie >" pokłaskiwano mu. Was widywa- 
łem nieraz zdala w Thermach i w ulicy,.. alem się 
nie zbliżał. Obu nam fortuna sprzyjała... 

Spojrzeliśmy sobie /w oczy, mnie i jemu mimo 
łask jej,. nie wesoło: z nich patrzało. 

— Ale dokądże to jedziecie, bez ładownych wo: 
zów, mułów i orszaku? zapytał. 

— Tylko do Tibur, aby świeższem niż rzymskie 

odetchnąć powietrzem. 
Dobrze więc, rzekł, odetchniecie niem u mnie 
a nie w ladajakiej gospodzie u Davus'a, któryby 
was lichem. winem napoił; — mam tu moje tugurium 
(szałas) na górze, winnicę, cień, źródło szemrzące 
wody czystej, i znajdę wina amforę nie z. dzisiej- 
szego konsulatu. Maszli co lepszego do roboty ? 

Otóż jak się stało, żeśmy razem pieszo poszli 
za końmi do domku Celsusa i przesiedzieliśmy tu 
do mroku i księżyca.: Alem w towarzyszu innego 
znalazł, niżelim się spodziewał człowieka, umysł 
poważniejszy nad wiek, surowy, namiętności uko- 


aości przez biskupów hiszpańskich okazanej w pro- 
testowaniu przeciw u:nauia królestwa włoskiego. 
Ufają, iż to uzuanie będzie zgoła tymczasowem i 
uieznaczącem, ża ministeryam O Doanela zniewo- 
lonem się ujrzy ustąpić wkrótce przed reakcyą 
| że następne odwoła wszystko, co taraźoiejsze u 
czyniło. Dotychczas nie wiadomo, kto po p. Pa- 
checo obejmie ambasadę rzymską. P. Pacheco sam 
tutaj zostać mie chce i prosił o uwolaienie siebie od 
tek tradaego urzędu, w czem się spotkał z zamia- 
rem marszałka O Donuela życzącego sobie powie- 
rzyć posadę ambasadora w Kzymie jedaema ztych, 
co się do jego wyniesienia przyłożyli. Dwór rzymski 
odrzucił tak p. Bermadez de Castro jak brata je- 
go. Tem ostatni był ministrem hiszpańskim przy 
Franciszkn II w Gaecie, potem z+Ś przybył do 
Rzymu, gdzie skompromitował królowę, a bardziej 
jeszcze jej siostrę hrabinę Trani. Król jednak 
przez wzgląd na usłagi oddane ma przez przed. 
stawiciela królowej Izabelli w ostataich wypadkach, 
miauował go księciem i darował mu pałac Farne- 
ivy, własność neapolitańskich Burbonów, słyany 
fresaami Rafaela i mieszczący w sobie jego Ga- 
lateę i dzicje Psychy. Tytała książęcego rząd hi- 
szpański nie uzuał, dlatego, iż oprócz księcia Astu- 
ryjskiego nastęvcy tronu, nie masz invych książąt 
w Hiszpanii. Wkrótce jednak nieboszczyk król 
Maksymilian bawarski surowiej na to wszystko 
patrzący niż król Franciszek, przybył umyślnie do 
Rzymu, by skargę do Ojca świętego i do królowej 
Izabelli na ambasadora zanieść. Papież poparł za- 
biegi krolewskie w Madrycie, i wkrótce królowa 
Izabella, nie bez rady siostry Patrocinio, której 
się w najdrobniejszych czyanościach swoich zwy- 
ała była zapytywać, rozkazała panu Bermudęz de 
Castro wrócić do Madrytu. Skądinąd p. Bermudez 
znał dobrze gniew papiezki na siebie, i nie mógł 
tutaj wracać, aczkolwiek właścicielem będąc je 
daego z najpiękniejszych pałaców w Rzymie, Po 
wód do powrotu mógł się dlań znaleść jedynie 
w godności ambasadorskiej przy Stolicy Świętej ; 
ale Papież obraził się nawet tą propozycyą mar- 
szałka O'Donnela i odmówił stanowczo. Nie wia- 
domo więc dotychczas, kto p. Pacheco zastąpi. 


Ojciec święty odbywa codzienne wycieczki w o- 
zolice Castsłgaudclfo. Ouegdaj był w Marino, 
gdzie łuki z zięloności i dorażae pomniki wznie 
siono na jego przyjęcie. Dziś lub jatro uda się do 
Frascati. Dotąd z całego dyplomatycznego Ciała 
najczęściej bywa na ząmku baron Bach, który 
wkrótee do Wiedoia wyjeżdża. Ambasador austryz- 
cki. grywa tam w bilard po obiedzie z kardyna- 
łem Antonellim, który trzy razy na tydzień jeżdzi 
do Castelgandolfo.. Zapewniają, że p. Thiers jes: 
także zaproszony do letniej rezydencyi pąpiezkiej, 

Wspomniałem wam w przeszłym liście o adre- 
sie galicyjskim do Jego Świątobliwości. Dowiadu 
ję się, że nie zbyt dawno Pius IX pisał do pro- 
bo8zczą z Lanetorony, który jest szambeląnem 
duchowoym extra urbem i odznacza się gorliwo- 
ścią, co mu względy dworu rzymskiego zjednała. 
O ile słyszałem, brewe Papieża do monsignora 
Waluszaka ma być ważaem dotycząc niektórych 
okoliezności miejscowego położenia. 


Umarł w tych dniach w Spezyi pod Genug p. 
Mangiu prefekt policyi franeuzkiej w Rzymie. Po 
przedziła go w zgonie małżonka z domu hr. Wiel- 
borska, powszechnie żałowana od znajomych swo- 


jone, smutek wreszcie tych, co dalej widzą niż inni. 
W dworaku syna Domitiusowego. były to wcale 
niespodziane przymioty i podobał mi się wielce, a 
on także do mnie zrazu przystał. 

Pseudourbana Celsusa, choć on ją skromnie sza- 
łasem swoim nazywał, wcale była piękną. szczupłą 
ale wygodną. Chłopię czysto odziane podało nam skro- 
mną cenę prawdziwie Horacyuszowską, cykorią, la 
ganum, trochę oliwek i owoców i wino choć nie 
Falerna... Więcej na wsi nie było. Położywszy 
się więc, gdy konie popasano, odpoczywaliśmy 
rozmawiając. Badałem go o przyczynę smutku, 
przyznał mi się, że znudziło go nieznośne domo 
wnictwo przy rudobrodym, niesmak teraźniejszego 
życia, z którem pogodzić się nie umiał a porzu- 
cić go nie mógł. 

Wieleśmy mówili o Neromie, jego dworze, zaję- 
ciach, charakterze i szaleństwach - coraz- wzrasta- 
jących. 

— Teraz, mówił Celsus, gdy się przebrało miary 
wszystkiemu, gdy w ulicach nocne przykrzyły się 
wycieczki, a na moście Milviusa boi się dostać po 
łbie, nowe jakieś gotują zabawy, ale was tem tru- 
di nie chcę, przerwał, boście rzeczy zupełnie 
obcy. 

Upewniłem go, że słuchać będę wszystkiego, Co 
mi zechce powiedzieć, z zajęciem, bom. ciekaw był 
spraw. Nerona i jego dworu, i otoż co mi Celsus 
dalej rozpowiadał. 

Donosiłem ci o powstaniu sekty zwanej chrze 
ścianami, która się tajemnie rozszerzać zaczęła. 
Lekceważono ją zrazu, ale nie tylko do Rzymu się 
wcisnęła; po całem państwie, jak mówią, zabobon 
ten się rozlewa. We wszystkich niemal podległych 
rzeczypospolitej krajach, sekta owa ma swych wy- 
słańców i tajemnych siewaczy, którzy ją szczepią 
pomiędzy ludem i niewolnikami. Pierwszemu ona 
podobno obiecuje podział majętności równy, drugim 
swobodę i obywatelstwo. Zapowiada chwilę, gdy 
senatorów, rycerstwa, niewoli nie będzie, ale dziwna 
równość wszystkich. Grozi to państwu wywrotem i 
nową wojną niewolniczą straszniejszą od pierwszej, 
gdyż chce równości bez wyjątku nie tylko ludzi 
ale narodów, obala niewolę, barbarzyńców z oby- 
watelami Rzymu kładzie na jednej linii; i bogactwy 
pogardzać każe, a ołtarze Bogów i świątynie wy- 
wracać. 

Mało zrazu zważano na opowiadanie religii no- 


ch. O ile wiem, państwo Maugin zeszli z tego 


świata bezpotomnie. 

Komitet narodowy rzymski wydał Żci numer 
tajemnego dziennika Roma Dei Romani. Numer 
tan zawiera artykuł wstępny o układach z króle- 
stwem włoskiem, dowodzący, że pojednanie Włoch 
ze Stolicą św. możs nastąpić jedynie na podstawie 
aaredowego programu, zktórego doczesoa władza 
Papieży jest całkowicie wykluczoną. Dalej czyta- 
my w nim sprostowanie artykułu Civilta Cattolica 
usiłojące wykazać cyframi, iż poddani papiezey 
więcej płacą podatków i ponoszą inuych ciężarów 
jak włoscy, a rząd papiezki w trójnasób tyle woj- 
ska — licząc francuskie — potrzebuje co włoski. 
Nareszcie mieści się w nim artykuł o Liocolme i 
o darze komiteta rzymskiego na cześć jego, o któ- 
rym wam wspomniałem; todzież list poiityczn: go 
więżnia z Civitavecchia do żony malujący w okro- 
pnych kolorach los własny i towarzyszy. Jedao- 
cześuie z tym numerem komitet rozdaje dziełao 
X. Antonina Isaia pod napisem: Storia ed Esame 
dell Enciclica e del Stllabo. Ma to być genezis hi- 
storyczna tych dokumentów, oraz krytyczny ich 
rozbiór. 

W Rzymie aresztowano niedawno księgarza p. 
Bellanger mieszk+jącego koło kościoła śgo Apoli- 
uarego. Zaaleziono a niego książki zakazaue przez 
ladess, wszeteczne fotografie, i jak twserdzą urzę- 
AE osoby, jedenaście tysięcy biblii protestan- 
okie 


Wiedeń 3 sierpnia. Amnestya w sprawach 
drakowych doczekała się już aet paii- | anteu- 
tycznej interpretacyi we wczorajszej Gen. Corr.: 
„W omówieniu amnoestyi w sprawach drakowych 
ogłoszonej we wczorajszej Wiener Ztg największa 
część dzisiejszych dzienników wynurza zgodnie to 
zapatrywacie, iż doniosłość i działalaość tego akta 
taski cesarskiej większą jest w krajach korony 
węgierskiej, niż w krajach z tej strony Litawy. 
Dla sprostowania takowego pojmowania rzeczy 
mużemy oświądezżyć na podstawie ioformacyi aun- 
tentycznej, iż odmienne traktowanie różnych kra- 
jów monarchii i w tej kwestyi zgoła obeem było 
rządowi, a zatem uwolnienie od prawnych skut- 
«ów zapadłych wyroków karoych, zawartem jest 
w świeżo ogłoszonej amnestyi nie tylko dla kra- 
jów korony węgierskiej, lecz także i dla innych 
zrajów monarchii. W tym duchu, jak nas zape- 
wniają , rozesłano wskazówki do władz sądo- 
wych.“ 

Szkoda, iż dziennik półarzędowy zabrawszy 
głos o amnestyi nie rozjaśmił i tej zagadki, ażali 
obejmuje ona również uwolnienie od prawoych oa- 
stępstw zapadłego wyroku, również i tych, którzy 
karę swoją już odsiedzili lab zapłacili ? 

— Po dłaższej przerwie spotykamy się zno- 
wu w wiedeńskiej die Debatte z jednym z owych 
acz iz artykułów o podatku grantowym w Gali- 
cyi, których poczet zdradzający jednę i tę samę 
rękę powtórzyliśmy już dawniej w naszem piśmie 
za dziennikami wiedeńskiemi. Pospieszamy podać 
do wiadomości czytelników naszych i waż y ów 
artykuł ostatni, ogłoszony pod napisem: „Oszaco- 
wanie w Galicyi i Bakowinie w celach podatku 
gruatowego.* 

Artykoł ów brzmi jak następuje: 

Wiadomo, iż Izba poselska odesłała do wydziału 


wej,.chcąc ją tak jak wszystkie inne podbitych lu- 
dów przyjąć do rzymskiego pantheonu. Ale oni o- 
kazują się nieprzyjaciołmi wszelkiej wiary innej i 
zamyślają o zagładzie Bogów Rzymu i Grecyi, no- 
wego jednego na ich miejsce stawiąc Demona, 
przywiezionego z Judei. 

Śmiano się z tych biedaków mieszkających jak 
troglodytowie po jamach, kryjących się w pomroce 
i ciemnościach, lecz oto już podobno nie ma domu, 
którego by niewolnicy choć w części do tego spi- 
sku nie zależeli. 

Zatrważa to wszystkich, nawet plebs Rzymu, bo 
niewolnicza ludność przechodzi znacznie tutejszą 
miejscową, cóż gdyby ten motłoch ze wszystkich 
świata stron przybyły, ciemny rozuzdany, barba- 
rzyński, przeciwko panom, rycerstwu i senatowi 
miał się porwać? Kapłani ze swej strony radzą jak 
ratować wiarę zagrożoną. Przed dniami niewielu 
Silyius Flamen diałis (kapłan Jowisza) zwołał do 
siebie innych colłegiów duchownych i senatorów, 
aby naradzić się co czynić wypadało. Niektórzy 
za małą to rzecz sobie poczytywali, ale kapłani 
w ogóle są przerażeni, bo świątynie coraz bardziej 
stoją pustkami, lud od ostygłych ołtarzów ucieka, 
nikt ofiar nie składa, a wiar i obrzędów zabobon- 
nych namnożyło się bez liku... Ta mnogość wiar 
czyni jakby żadnej nie było. 

Za najszkodliwszą z sekt które powstały uważa- 
ją chrześcian, którzy opowiadają o swoim Bogu 
jednym i jego cudach, niemi lud bałamucąc do tego 
stopnia, że mu życie wieczne obiecują. Silvius po- 
wstając mocno przeciwko bezbożności wieku, usi- 
łował przekonać senatorów, że tu szło zarówno o 
państwo jak o religią, gdyż ona z bytem jego Ści- 
śle była związana. Poszanowanie prawa, zachowanie 
porządku, wszystko zawisło od utrzymania wiary 
dawnego Rzymu, której Cezar był najwyższym ka- 
płanem. Sprawa więc to nie samych duchownych, 
dowodził, ale rzeczypospolitej i trwałości jej. 

Senatorowie przyznawali ma słuszność, popierali 
inni Flamini i stanęło na tem, aby Cezar skute- 
cznie zapobiegł dalszemu szerzeniu się potajemnych 
obrzędów. 

Wszyscy innego nie widzieli ratunku nad edykt 
przeciwko chrześcianom, srogie i ogólne ściganie 
ich, wytępienie do szczętu, surowe prawa wreszcie 
przeciwko przybyszom, co nową tę wiarę przywo- 
zili z sobą. Przerażeni byli senatorowie samą my- 
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reformy podatkowej kwoli uprzedniego zbadania 
RE podn Wężyka HERRI względem 
powstrzymania oszacowań w Galicyi i Bukowinie 
w celach podatku grantowego podejmowanych. 
Lubo wniosek ów dotyczy, dwóch tylko krajów 
koronnych, zasłaguje atoli już z tego. powodu na 
powszechną uwagę, iż przedewszystkiem musi 
być poddanem rozbiorowi pytanie, ażali: stósownem 
jest w przeddzień reformy podatkowej odbywać 
dalej oszacowania z nakładem czasu i pieniędzy 
według ustawy podatkowej, której zniesienie w naj- 
bliższej przyszłości ma nastąpić? Na pytanie ta- 
Kowe rząd nawet złożył jaż odpowiedź, mieniące 
teraźniejsze natawodawstwo podatkowe wądliwem, 
uznając konieczność reformy i oświadczając, iż, 
tryb dotychczasowy wiedzie, do niesprawiedli wego, 
nierówocgo rozkładu podatków. W upieraviu się 
przy dalszem dokonywaniu pracy, którą z góry Za 
złą się uznaje, spoczywa niewątpliwie sprzeczność. 
Sprzeczneść ta nie da się uchylić wymówką, iż 
wszelka uatawa dopókąd nie jest zniestoną , winna 
być wykonywaną, gdyż wedłag $. 24. patentu ces, 
z 23go grudnia 1817 r. zawarowanem jest dlą rzą- 
du oznaczanie porządku następstwa krajów, w któ, 
rych „uregulowanie, podatka grantowego według 
przepisów tegoż patentu ma być dokonywanem; ja 
koż sasohesone są już pomiary katastralne w Ty- 
rolu, Voralbergu, Chorwacyi i Slawonii, a nie przy- 
stąpiono „tam, do. oszacowania, oczywiście % powo 


du mającej nastąpić reformy podatkowej. Dla cze- 
a inne nie? 


óh więg, niektóre kraje mają czekać, 

pA in ztąd tylko. mogłaby Krait iż w Ga- 
licyi i Bukowinie oszacowania już 
Okoliczność , 
na, gdyby, oszacowania te przy przeprowadzeniu za 
powiedzianej ustawy podatkowej posłużyć przynaj. 
mniej Ri | 23 

ów. materyał, bo pochłania 
ale przydatnym. nie, jest; zgoła. D 
ków „nie byłoby to wcale rzeczą 
byśmy) 
„chcieli. nad licznemi błędami „i niedostatkami o. 
wych oszacowań, „o ile takowe. dotychczas. doko 
nanemi jaż zostały. } 


Ziemia w każdej gminie bywa 


zajmującą, gdy 


przy nieastannej zmiacię uprawy roli ulega prze 
dawnieniu żanim: jest dokonanem. 


wiatów, łącząc 


wynika więlce odmienny podział gruntów, 


tej nowej pracy tylko przeszkadzać. 


W teraźniejszem postępowaniu przepisanem jest 


również oznaczanie odrębnych cen na ziemiopłody 


w każdej gmisie wmiarę jej odległości od targo 


wicy; projektowane zaś oszacowanie według po: 
wiatów pociąga za sobą oznaczenie ceny przecię- 
tuej 


więc dąwnych oszacowań jako materyała pomo 


cniczego do projobiowaseco oszacowania, nie jest 


możliwem bez długotrwałych obliczeń. 

Lecz już i to pomijamy. Terażuiejsze O8ZACO- 
wanie 
Bię na cepach z r. 
projektu reformy ceny 
podstawę, z których oczywiście wypłynąć musi 
wcale odmienna cytra dochodu. | 

To co powiedzieliśmy powyżej, 
nabycia przekonania, iż oszacowania podjęte we- 
diug ustaw dotychezas obowięzujących przy Wy- 
konania projektu reformy żadną miarą spożytko- 
wane być nie mogą. 
tem można, bacząc na różcicę zachodzącą między 
dotyehczasowemi ustawami a projektem reformy 
w przedmiocie organów oszacowania. Ministerstwo 
skarbu uznaje bowiem za jedną z najgłówniejszych, 
do mylnych rezultatów wiodącą wadę teraźniej- 
szej ustawy szacunkowej, iż oszacowanie spoczy- 
wa wyłącznie w rękach urzędników; zaczem na 
przyszłość reprezentantom kontrybuentów ma, być 
przy oszacowaniu przyznany wpływ stanowczy, a 
urzędnik ma więcej kontrolą niż stanowczem roz- 
atrzyganiem współdziałać. Nie można się spodzie 
wać, aby reprezentanci kontrybueatów skłonnymi 


man 


1824, gdy tymezasem wędłag 


ślą niebezpieczeństwa rzeczypospolitej, którą barba- 
rzyńcy, lud wiejski 1 niewolnicy . mogli wywracająć 
wszelki porządek i prawo, w. pierwotnych wieków 
ciemności pogrążyć. Pilno też działać chciano, aby 
potajemne stowarzyszenia niewolników i przyby- 
szów urosnąć nie miało czasu, albo có gorzej, by 
wichrzyciele niektórzy z rycerstwa i patrycyatu 
(o których mówiono, że do Sekty przystali) nie 
skorzystali z niej i nie stanęli na czele. 

L Z tem postanowieniem, mówił Celsus, sena- 
torowie Decius, i Licinus, po" do Nerona... By- 

"łem przytomny gdy 2 pokorą się 0 posłuchanie 
prosili, przynagleni przez kapłanów. Cezar z rażu 
był dosyć rad im, bo niecierpiąc senatorów przy 
każdej zręczności najgrawać się Z nich lubił, a był 
też pewien, że bez pochłebstwa nie przyjdą, czcze- 
go kadzidła będąc chciwy. 

— Tak li mówicie o Cezarze? spytałem. 

— Nie dziwuj się, odparł, nie ma zaciętszych 
nieprzyjaciół nad domowników i dworaków.: Myśli- 
cie, że przykuty. przywykłem do złotych kajdan i 
w niech Się lubuję? że łaski tego człowieka rozum 
i sąd mi odejmują? Jeżeli wy 80; zdala widząć 
tylko, nienawidzicie, cóż dopiero my, patrząc nań 
ciągle i zbliska ?, Nie stracone dląń zostały przy- 
kłady, które mu dali Tyberjusz, Caligula, Klaudits; 

skorzystał z nich, przejął ód nich . wszystko, ale 
posunął dalej sztukę najgrawania się z ludzi nad 
któremi panuje, Sądzi się najmniej . być Bogiem, 

jako Apollinowi drugiemu wolno mu wszystko, na- 
wet Marsjasza żywcem odrzeć ze skóry, byle po- 
tem pięknie zaśpiewał... Ale władza Świata, do- 
dał Celsus, nudzi się jak prosty śmiertelnik, szuką 
zabawy jak rozpieszczony, dzieciak, goni za kadzi- 
dłami nienasycony, choćby ich miał w stajennych 
szukać smrodach. Dziś cytarzysta, jutro poeta, da- 
lej woźnica cyrkowy, aktor, skoczek, rozpustnik, 
któremu żadna nie starczy rozwiązłość, ani Sporus 
żona, ani Doryphorus mąż jego, ani Akte, Poppaca, 
ami cała trzoda nałożnic — niewie co począć z ży- 
ciem i szaleje. Nigdy dwa razy jednej sukni nie 
włożył, nigdy ludzkiego nic i przyrodzonego Sma- 
ku jego nje zaspokoiło. Seneka chciał go uczonymi 
otoczyć i wywieść na filozofa i rektora, ale pazury 
lwie wyrosły z pod togi, zwierz dziki zawył roz- 
wścieczony. Czasem z chorobliwego szału zrywa 


i się rozpoczęły. 
ta byłaby w istocie słuszną przyczy” 


cenny, materyał. Cenny jest zaś 
rocznie znaczne sumy, 
la ogółu, czytelni- 


w dowód tej nieprzydatności rozwieść się 


, |że hr. Bloóme donió 
teraz odrębnie 


oszacowaną. Ztąd głównie. pochodzi, iż oszacowa- 
nie jednego kraju 15 lat trwa w przecięcia , :a 


Reforma po- 
datkowa odstępuje zatem od oszacowania w ding 
gmin, a zadawalnia się oszacowaniami całych po- 
w jedno bez względu na granice 
gmin role nie o wiele różniące się między sobą 
pod względem dochodu i ocenią; dochód «z morga. 
Z tego wręcz przeciwnego trybu posianoyania 
a zta 
i inne dochodzenie przychodu. Akta więc. dotych- 
czasowego oszacowania według gmin, mogą przy 


zwykle dla całego powiata. Spożytkowanie 


ochodu bratto i kosztów uprawy opiera 
teraźniejsze mają służyć za 


wystarcza aò 


Tem mniej powątpiewać o 
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oszacowaniom doko- 


być mieli do pzyrewaca cowaniom 
oywanym wyłącznie przez urzędników jakiegokol- 
wiek wpływu na własne zdanie o dochodzie z 


grantu. 


dotychczasowych nie są, 
pod żadnym względem przydatne dla projekta re- 
formy, to trudno pojąć, dla czegoby takowe z bez- 
celnym nakładem czasn i pieniędzy miały być nada 
odejmowanemi lub. dalej prowadzonemi. Może dla 
tego, aby Bes zmia) AAA nić w Galicyi i Bu 
kowinie stały kataster grubtowy, gdyby projekto- 
wana reforma podatkowa nieprzyszła do skutku 
lab odłożoną została na później? Ale czyż rząd 
aam nie uznal, iż reforma podatków jest naglącą, 
aby uchylić nierówność w rozkładzie ciężarów pu- 
blicznych wynikającą Z dotychczagowego systema- 
tu podatkowego? Czyż uznane już błędy katastru 
gruntowego mają być rózciągane do Galicyi i Ba- 
kowiny? BÝ by to zaiste wielką lekkomyślndścią, 
gdyby istaiejący teraz w owych krajach rozkład 
podatków — przypuściwszy nawet, iż mylay— cia- 
do zmienić według systematu uznanego powszechnie 
za niewłaściwy, pomnąc, iż podatek gruntowy wy- 
siera wpływ stanowczy na własność nieruchomą, 
a zatem wszelka zmiana rozkładu podatków muai 
także pociągać za sobą zupełną zmianę wartości 
ziemi i kredyta rzeczowego. | 

Dawne złe zastępywać nowem jest zawbze i 
wazędzie niepożyteczną, a przy podatku grůnto- 
wym i nader szkodliwą pracą, 


Wie mcy. 


Z Wiednia donoszą do, Hamb, Bórsenkalle: 

„Coraz więcej wydaję się rzeczą potlobniejszą 
do prawdy, że misya hr. Blomego do Gastajnu 
spełzła na niezem. Z dobrego, źródła zapewniają, 
ł hr. Menśdorfowi tólegrafem 
o bezskuteczności swych usiłowań przekonania `o- 
sobiście króla pruskiego 0 konieczności zmoódyfi- 
kowania dążeń i celów pruskich w Księstwach. 
O tem, czy przez to zyskały widoki projektowa- 
nego zjazdu czyli kongresu szczuplejszego ni mie 
ckich monarchów w Salćbargu lub Gastajnie, bar- 
dzo można powątpiewać, Tymczasem zostawi za- 
pewne zwykłą dyplomacya, która nie mióżę "do- 
prowadzić do żadnego skutku, pole dyplomacyi 
kiiku księżniczek dyplomatek, którym szczególniej 
na tem zależy, aby nie dopuścić do zerwanią sto 
sanków między, dworami berlińskim i wiedeńskim, 
która zarówno blisko je obchodzą. Nieżadługo zja- 
dą się w lszlu siostry Arcyks. Zofia i pruska | kró- 
lowa wdowa Elżbieta; królowa saska, i księżna 
Ludwika bawarska.“ 

Również z Wiednia donosi korespondent Gaz. 
Kolońskiej: Hr. Bloome miał do Gastajnu zawieść 
propozycye, które głównie dążą do tego, | aby 
wspólne posiadanie, uważano za stosunek, który 
dłażej ma potrwać. Obadwą posiadacze władzy w 
Księstwach mieliby wedlug propozycyi austr ackiego 
genns wobec niemożliwości dojścia w tej chwili 
do porozamienia się, urządzić się na podstawie 
dalszych wspólnych rządów i uregolować tak, aby 
zapobiedz. nadużyciom władzy wykonawczej tak 
z jednej jak i z drugiej strony. Jeżeli istotnie ta- 
kie jest zdanie i wniosek anstryacki, to robi tem 
samem Austrya znaczne bardzo ustępstwo. ta- 
kim bowiem razie zrzeka się ona tógó, że stosu- 
mek, który wynikł z traktatu pokojowego Z 31go 
października 1864 r., uważać fiależy tylko za prze- 
chodowy. Ale i Prusy, jeśli przyjmą ten w josek 
mający na celu dalsze trwanie uregulowąnego 
wspólnego posiadania, będą musiały zrobić ze swej 
strony tę koncesyę, że jak .nateraz zrzekną się 
przeprowadzenia aneksyi i warnuków z 22 lutego. 
Uporządkowanie późaiejaszego stosunku Księstw do 
Prus zależeć wtenczas będzie od ukształtowania 
się europejskiego. położenia i stąłoby się w stoso 
wnej 
między oboma współposiadaczami. 


Rosy a. 


Ż nad granicy polskiej piszą do Ostsee Zły, że 
usafiowolnienie włościan nietylko w Polsce lecz 


i w Rosyi „pociągnęło za sobą finansową ruinę wie- 
fa właścicieli ziem 
rze Mosk. Wiedomosti wystawione są dobra w gu- 


co jest niezaprzeczonem, |x 


ae 


porze przedmiotem. rokowań szczegółowych | 


CZAS z Soboty 5 Sierpnia 1865. 


eli ziemskich. Prawie w każdym núme 


dnich za długi i zaległe 
bli licytacyą, Jak 


daż dobra, pomimo ;% ceny dóbr ziemskich w 
Rosyi bardzo spadły i zniesiony został przywilej, 
że tylko szlachta może je kupować. 


Hiszpania. 


Korespondent madrycki la France z dnia 28g0 
lipca donosi, że dzienniki ministeryalue silnie obu 
rzyły się na artykuł pewnego dzieńhiką francu- 
skiego, który dRilóiki "ópożę cyjne powtórzyły, a 
w'którym była mowa, że gabinet zostaje pod eko- 
aomiezoą i polityczną podległością Francyi i przy: 
toczono, jako dowód tego, uznanie Włoch. 

Nie nierozsądniejszego jak podobne twierdzenia. 
Gabinet mie zostaje pod niczyją podległością, ma 
on jedynie na oku intereda i honor Hiszpanii. 

Poseł w Chili p. Tavera został usunięty, p. Al- 
varedo zamianowapy został posłem w Hadze, a p. 
Volera w; paaięfosnyą, Pierwszy z nich; był głów- 
nym redaktorem: (ontamporaneo, drugi prostym 
redaktorem. Margr. Alhama mianowany równieź 
został ministrem” hiszpańskim w Bru 


kselli. Na poselstwa wielkie w Londynie, Paryżn, |. 


Rzymie bie ma jeszcze nominacyj urzędowo zna 
nych. Zdaje się że w tej mierze powstały jakieś 
osobiste trudności. gó 

AAA 7 królowej stanowczo wyjechał, -jak 
dam mówił, dó'Vich w Katalonii, rodzinnego strego 
miejsca. | 
* Jzby będą rozwiązane ź końcem sierpnia. 

Nie otrzymano jeszcze urzędowego niesienia 
o widzeniu się Cesarza Napóleona z Izabelą T. 
Wczoraj p. Mercier udał się do La Granija, jak się 
zdaje dla uczynienia przygotowań do tego zjązdu. 

'Były spory w stronnictwie demokratycznem. Do- 
tyezą one formy. Król przyszedł do zdrówia. W A. 31 
b. m. pazybędą do Madrytu naczelnicy stronnictwa 
progresistowskiego Prim i Olozaga, dla zebfania 
komitetu, który ma postanówić jak należy postę: 
pować pitzy przyszłych wyborach. Jest mniemanie, 
że trzymać się bana abatencyi. 

W załodze gibraltarskiej pokazało się kilka wy- 
padków cholery. Użyto wsżolkich środków dla 
przytłumienia jej. a 
` Występować zaczęto przeciw dzięnnikom, które 
powstają przeciw dynastyi. Odznacza się tej 
mierze dziennik Iberia. 


Kurcya. 


Z Ruszczuka donosi korośpońdent wiedeńskiej 
Zukunft astępojące wiadomości o stanie 'bnłgar- 
wiej sprawy, ościełuej : 

„Jeżeli nás nie mylą wiadomości nadchodząęe- 
naszej narodowej reprezentacyi w sprawie kościek 
dej z Carogrodu, to sprawa ta nadza tak ważną, to- 
cząca się od lat pięciu, posunęła się o kro bli- 
żej do óstatecznego załatwienia. Jeżeli to istotnie 
uastąpi, to tem samem uznane będzie razem z ko- 
ścielnem usamówolnienieni narodu bułgarskiego ód 
duchowieństwa greckiego, narodowa i polityczna 
indiwidualaość Bałgarów, tak ze strony Greków 
jako też i sprzymierzonego z nimi rządu siłtań 
skiego. A stanie się to w takim razie nie w sku- 
tek szczerego uznania naszej słusznej sprawy ze 
strony Greków i Parków, i 
przymusu , który zmusił te Czynniki do nstą- 
pienia. 

Propozycye, które tym razem uczynił patryarcha 
celem alatoon pay są następujące : 

1) „Owe 10 milionów, które na prośby patryar- 
chatu chciała Porta wybierać ż początkiem tego 
roku od poddanych prawosławnych nibyto na rzecz 
utrzymania dąchowićństwa, a właściwie na zapla; 
cenie. dłagów prywatnych patiyarchy, nið mają 
być ściągane.* Ustępstwo to, nie jest żadnem n- 


stępstwem, ponieważ nie innego w sobie nię za- 


-| ród bułgarski w żądaniąch swych słusznych nie 


s |kiewnych* popadł w ten niemiły stosunek ze 


goż z matetyalaego | 


wiera jak tylko wyznanie, że poboru podatków 
nie mogły doprowadzić do skutku ani kościelna 
władza patryarchy, ani zbrojna Porta. Nie można 
tego było dokonać w Bułgaryi, ponieważ nawet 
nie próbowano użyć środków gwałtu przeciw jedno- 
myślnej opozycyi Bułgarów, bo dawniejsze tego 
rodzaju kuszenia się dowiodły dostatecznie, że na- 


da się zastraszyć i działami; dobrowolnie zaś 
także nikt nic nie dawał, wiedząc dobrze, że patryar- 
cha tylko w skutek odmówienia „dodatków cer- 


swymi wierzycielami, którego jako skutecznego 
środka do wywierania nacisku ną Fanaryotów nie 
chciał wypaścić z rąk naród bułgarski. Mała liczba 
Greków i chrześcianie niebułgarscy t. j. Serbowie 
w Bośnii wzbraniali się brać udziału w podatku 
kościelnym, zaległym w Bułgaryi od lat pięciu; a 
patryarcha, chociaż w Bośnii siłą wojskową Wy- 
duszać kazał „datki kościelne*, nie osiągnął celu. 
Ważną ze względu na Tureczyznę rw się 
nibyto do reform jest ta okoliczność, że teotrolię 
popierał w tych gwałtach najgorliwiej tutejszy 
„konstytucyjny“ wice sułtaa Midchat Pasza, ten 
gam, którego jako twórcę opisywanej przezemnie 
konstytucyi dla Bułgarów (podawaliśmy te uwagi 
o tej konstytucyi z Zukunft w dawniejszych nai 
orach Czasu. R. Cz.) wielbią przyjaciele Tatków 
ua zachodzie , jako odnowiciela osmanizma, i 
który codziennie w tym samym kierunku każe 
się wielbić tutejszemu półarzędowemu dziennikowi 


to ych dostojaik bw pary hata 


le 

sh spora kóbcietiego *'osierócóna eparchia — Bał 
garowie wygnałi bowiem 
By fanaryockich czyli greckich — ma, przedsta: 
wić trzech kandydatów, z/których patryarcha i św. 
synod wybiorą metropolitę." ask 

Punkta te zawierają w sobie pomimo nib to 
'korzystnych dla Bułgarów ustępstw, wiele niedo- 
godności i krzywd: Najpierw nio pojmnjemy, dla 
czegoby 6*/, milionów Bałgarów miało przy wy- 
borze patryarchy, metropolitów i w radzie: pattyar- 
szej zadowolić się postawieniem ich, ną równi ż mi- 
lionem Greków; powtóre, kryje, w sobie ponki ty- 
czący Bię osieroconych eparchii zaród bezskute: 
czności całego prójektu pojedaśwczego. Z niego 
bowiem wcale nie wypływa, czy owe eparchie, któ 
re wygoniły swoich biskupów, albo które nie mo- 
gły ich wygnać, bo Tarcy wsparli ich pomocą i 0- 
pieką wojskową, i przez cztery lata odmawiały 
im uznania, należą także do owych Osiero: 
<biskapstw, które właśnie otrzymać mają prawo 
przedstawienia kandydatów do nowego wybora bi- 
„skapów, lub czy to prawo im nie głaży. Jeżeli 
Gtecy myślą przyznać im to prawo, to możę na: 


asie, a mamy słuszne powody do mniemania, że 
Grecy na niekorzyść rzeczonych eparc 


nie można tąk łatwo przypuścić, y patrydrcha 

ozwolił ma to, żeby biskapów wygnanych i tych 
których tylko siła wojskowa utrzymała na $ 
dach biskupich, nie uważano za biskupów rzeczy- 


zapytanie Bułgarów stanowczo, patryarchą odpo- 
wiedział, iż wszystkie eparchie mające biskupów 
dopiero wtedy uważane będą za osierocone, kiedy 
biskupi wymrą. s ; i 


Się niewiedząc już co czynić i staje zwierzęciem 
tel straszliwszEm, żę nienamiętność nim żadna ale 
fantazya miota; rozżpłomieniona — wyda się to po- 
tomnym baśnią, czemu żywych Oczy wierzyć nie 
chcą. 

Takim jest Nero. Gdyby go cnota jeszcze zaba- 
wić mogła, gdyby stotysięczny tłum jej poklasnął, 
możeby na chwilę znowu został cnotliwym. Nie 
jest okrutnym ż natury, jest nim z zepsucia. 

Gdy sćnatorowie weszli, mówił Celsus dalej, a 
dostrzegł po ich twarzach, że /coś nieśli poważne- 
go i 6 sprawie rzeczypospolitej mówić mieli, zmie- 
nito się usposobienie. 

Wiecie zapewńe, iż niecierpi tych wszystkich, 
którzy choć pozornie władżę z nim dzielić mogą; 
cały stan patrycyuszów jest mu' nienawistnym i 
radby go wytępić, aby tylko ciemnemu lddowi pa- 
nówać. Już to samo, że oni śmieli beż niego o 
czem pierwsi pomyśleć, czegoś żądać, coś radzić, 
obraziło Cezara; krwią napłynęła mu twarz plami- 
sta, oczy siwe pobladły jak bywa gdy gniew we- 
wnętrzny nim miota, szarpnął na sobie suknię, i 
'podniósłszy się na łożu czekał. 

Stali tak na progu ojcowie, a Neron na łożu 
z kości słoniowej okrytem purpurą tyryjską leżał 
oczyma blademi mierząc ich milczący ï chmurny. 
'Zdawało się; ż6 ich na Śmiierć tem wejrzeniem pię- 
tnował. Patrzałem ż daleka, upokorźony jego siłą 
a ich przestrachem. Zaniemieli starcy; nie rychło 
przyszli do. słowa, — jeden na drugiego spoglądał 
chcąe się nim wyręczyć. Licinius wreszcie bąkać 
coś zaczął wielbiąc Cezara' Augusta, ojca ojczyzny. 
Wrócił mu głos potroszę i dosyć zręcznie w przy- 
gotowanej mowie odmalował postrach nie tyle o 
państwo, co ó świętą osobę Cezara. 

Połechtało to dumę Nerona, zresztą dawało roz- 
tywkę, siadł na łożu i rozesłał zaraz wyzwoleń- 
ców, zwołując na radę kogo myśl mą przyniosła, 
między innymi i Kornutusa, chociaż go cierpieć 
nie może. Sam się znalazł niewołany Seneka, 
gy go przyjął Neron, ale tem słodziej uści- 
skał. 

Od dawna mu on już cięży, bo często się go 
wstydzić musi; starzec to czuje i tem miniej się 
oddala od dwóru,: lękając się skazania na wygna- 
nie, donosicieli i gorszego może losu... 


Gdy wszyścy się: zgróadzii, Kazał Nefoń Lici-| 


husówi Tzecź powtórzyć : Słachiali milczący. Cezar 
to ramiony ruszał, to beźmiierny giew i strach, 
to niecierpliwość znudzońego: okazywał. 

— Wiadomo, dodał Deciusz y że się: na plugawe 
obrzędy swe zbierają w Arenaryach, więc zamuro- 
wać wnijścia ; zasypać otwory, otoczyć jamy, Wý- 
morżyć' głodem ; 'wydusić dymem.“ Po mieście Śći- 


|gać, chwytać i mórdować "bez litości, nie przeba- 


czając nikomu jakąbądź suknią:okrytemu:: W końcu 
Cezar może ogłosić edykt przeciw wyznawcom za- 
bobo * cudzozićmskiego ; ‘jako? na' ńieprzyjaciół 
rzeczypospolitej. j 

Toż samo prawie mówił Licinus, godzili się inni, 
że trwogą ich potrzeba było wytępić, lubo Seneka 
sądził, że sam postrach bez zbytniego krwi prze- 
lewu starczy. 

Przyszła kolej na Kornutusa. 

— Ten, rzekł Cezar pókażując nań palcem, po- 
wie prawdę, nie oglądając się na nic, a pewnie 
taką, o jakiej my nie Śniliśmy. 

I śmiał, się; — stojąć za drzwiami patrzałem na 
Kornutusa , który. podniósł głowę nieulękniony i 
powoli mówić zaczął: 

— Dla czegożbym prawdy nie miał rzec? Ceza- 
rze. ., prawda należy: bogom. i ,Cezarom | powiem 
ją... Wszystko /€oście . uradzili, dobre jest, jeśli 
z: fałszem do czynienia macie; a jeśli z prawdą, 
nie przyda się na nie. 

—. Śmieliżbyście twierdzić; przerwał Decius, że 
w tym zabobonie jest prawda ? 

— A źkądże wy wiecie, że to fałsz ? zapytał 
Kórnutus, wy i ja równie nie zńamy go; któż tu 
jest chrześcijaninem, aby nas objaśnił, kto z niemi 
bliżej obcówał? Nikt; przeto wiemy o tem tyle, 
ile wie motłoch uliczny, który lada baśń powtarza 
łątwowierny; wiemy ile wiedzą niewiasty od prze- 
straszonych kapłanów, co żyją ze świątyń a głodu 
się boją. Ja nie twierdzę, żeby tam prawda była, 
dodał, ale pewnym nie jestem, czy tam jej nie ma. 


Jeżeli zaś znajduje się ćhóć odrobina prawdy w|po m przybrany 
riauce tej, prześlidówanić i krew nie pomógą, pra- | watykański cyrk swój, z niego zanieś 


wda zwycięży. GRE 
Więc cóż przeciwko niej? spytał Neron. 
—- Przeciwko prawdzie nic... 


— 


— Ani potęga moja? sk 
—— Ami nawet wasza Cezarze , odparł, Kornutus. 


Możecie ogniem i mieczem zniszcżyć rozkazać całe |J 


kraje, ale nie zetniecie głowy ani. jednej- wiekui- 
stej prawdzie. Gdyby się ją wam udało „udusić 
w kólebcę, nazajutrz by się uródziła na nowo. 

|. „Neron zbladł, i zagryzł usta,, „wiecie zapewne, 
że równie, Hetkulesem. się zowie, jak Apollinem. 

— Nie jestem więc wszechwładnym? zapytał. 

=='Nie: „Cezarze, życie odjąć możecie ; ale je 
dać mie w 'wasżej mocy == "tylko bogowie stwa- 
rzają. 

— Nie uznajesz więc mnie bogiem? 

—' Ziemskim Cezarze , rżekł Kórrutus, ale nie 
tym, który z niebios włada! ziemią. 

Milczeli. Kornutus pochylił głowę. 

—* Prześladowanie, krew, postrach, wszystko to 
dobre przeciwko barbarzyńcom, rzekł, ale bezsilne 
przeciw prawdzie. 

— (zy i wy nie zostaliście chrześcijaninem, 24 - 
pytał. szydersko Licinus. 

—, Dotąd nie, rzekł „Kornutus spokojnie, ale 
gdyby mi się ich Bóg zdał prawdziwym Bogiem, 
dla czegożby nie? 


Cezar milczał. Szły potem rady różne; w któ-| 


rych już Kornutus nie: niiał udziału, postanowiono 
tępić chrześcijan; bò: wszyscy wołali, że rżeczpo* 
spolita: podkopana przez nich upaść może, więc 
dla: ocalenia: jej wszelkich środków użyć było g0-' 
dziwem. Neron zamknął im usta, sobie ich obmy- 
ślenie zostawując. 
A gdy odchodzić mieli i Silwius rzekł jeszcze. 
— Nie ważcie tego lekko; któ wie czy i ną wa- 
szym dworze, wśród waszych pretóryan, wpośród 
sług i wyzwoleńców, nie macię już potajemnych 
chrześcijan. 
Uderzyło to Nerona, zadumał się, ale po chwili 
już zdawał się wcale o tem nie myśleć, wziął lutnia 
i począł Śpiewać, nie wiem czemu, zbnrzenie Troi... 
w diadem - złocisty, PB na 
się, kazał 
do łaźni, w cił na Pałatyn i pisał coś, . przyŚpie- 
wując, a do wieczerzy, która. trwała późno w noc, 
powołał zwykłych swych towarzyszów, miejsce kon- 


ych 


stąpić chwilowe pojednanie; w przeciwnym) zaś 


m i : hij ten unkt 
tłomaczą — nie ma co myśleć o zgodzie. Albowiem 


wistych. Utwierdza nas w tem: zdania i to, że na 


dnawczego jest słuszną i uzasadnioną. Jedyna ko- 
rzyść wypływająca dla Bułgarów z owego” proje- 
ktn Greków jest ta, że Grecy uznają przynajmniej 
co do formy nasze główne żądźnię udział” w wy- 
bórze 'patryarchy. A ito ze wszystkiemi następ- 
MNE jest jnż dla nas w każdym razie po- 
stępem. 


Ameryk a. 


Monitor donosi, że według  korespondencyi z 
Washingtona z d. 17go lipca Texas zupełnie się 
poddał i że aby go utrzymać w Unii amerykań- 
skićj, nie potrzeba się już uciekać do broni. Rząd 
federalny zmniejszył -o 25,000 ludzi siłę zbrojną, 
która stać ma nad Rio grande w Galveston i 
wzdłuż wybrzeża; załogi wewnątrz składać się 
będą z 15,000 ludzi. 

Co do 50 lab 60,000 ludzi odjętych od armii 
w Texas, będą one obozować w N. Orleanie w 
Wieksburg i w rozmaitych punktach brzegu rzek 
zachodnich. 

Monitor dodaje, że oficerowie federalni dowo- 
dząeg” tad Rid głańde otrzymali instrakcye, zale- 
cające im zachowanie najściślejszćj nentralaości i 
(eapóbieżenie wszelkiómu rodzajowi targów. 

b Wojska: amotpkadtkiā, trzymają całe Rio gran: 
e i najzupełniejsza zgoda istnieje pomiędzy i ofii- 
cerami rki Ea iok ionii i ą A federalnymi 
ubożującyrni nad granicą Texas. 

Pewne manifestacye, w których 
dzieć uczucie nieprzyjazne polityce franenskićj, 
pojawiły” się: w :Stanach: Zjednoczo «Lecz nie 
wywarły one „żadnego wrażenia mai opinią po- 
'wszechną i' ograniczają się do deinonstracyj 0s0- 
bistych « i odosobnioyeh. Courrier des Etats unis 
z 15 lipca pisze np: Š 

„Times Nowojorski, który ódbierać ma natchnie- 
nia od p. Sewarda, podnosi mowę e Montgome 
ty- Blair w Hagerstown: (w Marylan zie) i przypi- 


można było wi- 


| anje, złemn humorowi, tego. wygokiego urzędnika, 
sagzepi wymierzone przeciw gekretarzowi stanu 
w przedmiocie styi m | w * 


ya ES 
tzypomina, ż6 p. Blair, wtedy gdy był 
ministrem>poczt,” zawsze z kolegami swymi pro- 
póki |od i do, umysł. „jego rnebliwy Wył po 
“BZ, m za . 
Lińgolna, Jeże Po Sac Pw o owar: 
dówi,! hia’ zidirtwiądw da: gdyż: Agra rę- 
kę, któr w. duiach nieszczęścia, wyciągała go z 
toni”. I w 1051 2 i 
„Do tych wiadomości dodaje Europe. Dastępn- 


Jące: c dsl d aa 

„Wiadomości, jakie otrzymaliśmy z N, Jorku i 
Washingtonu nie pozostawiają wątpliwości pod 
względem silnego postanowienia rządu zatiknię- 
cia się w ścisłem zachowaniu swych zobowiązań 
międzynarodowych i uniknienia wszystkiego co 
mogłoby z Meksykiem doprowadzić do sporów. 

Wiadomo nam, że koncentracya w eralnych 
w Teras óbok zańidnowania p. Hamiltona gu- 
bertatorem tego stanu, dostarczyła wiele komenta- 
rzy. Utrzymują, że nowy gubernator przed kilku 
zaledwo miesiącami: przewodniczył, w.. „Orleanie 
klubowi, , którego . postanowienia odzpaczały się 
wielką pienawiścią przeciw Francyi, lecz kład 
pierwszego ttrzędnika. rzeczypospolitćj atierykań- 
skiój: dowodzi, że ladzie polityczni Unii, nie za- 
wsze. uważają się solidarnymi za doktryny, które 
wyznawali na innych stanowiskach, lub jako lu- 
dzie prywatni. 


nać, że ta część Stanów Zjednoczonych, Zawi 
Liczne bandy gierylasów |nieprzestają dy lad 
i 


OCR nudno- 
olwie 
p fre het = 
aajbardzićj awanturniczego. : Podobne 


sularne dając Sporusowi. Na czole jego nie widać 
było troski, owszem rozbudzoną wesołość, taką, 
jaka zwykle wielkie wybuchy poprzedza. Wśród 
rozmów wracał nieustannie do ulubionego przed” 
miotu, aby Rzytm na nowo odbudować i dać mu 
imie Nowe Neropolis, 

Ktoś z przytomnych szepnął, że Roma z tych 
samych składa, SiĘ głosek, co Amor i że to imie 
święte niedarmo nosi stolica... ale Nero odparł: 
że z: małą/ zmiahą Etos w jego imieniu toż 51$ 
znajduje.. . 

Oto masz powtórzone, rozwlekłe opowiadanie 
Celsusa, który wnosi, że się na jakąś burzę 73 
biera. Kiedy jednak wybuchnie, nikt przewidzieć 
nie potrafi. — Rzucony postrach chrześcijan t 
dalece tkwi w duszy Nerona, podsycany przez )3- 
kiegoś wróżbita z „Ażyi, że nocą zrywa się, krzy” 
cząc, jakby go. już ścigano, i przez Kumenidy prze” 
śladowańym" się' być mieni. >. dosa: 

Mnogich. zbrodni wspomnienia dosyć, Furye 
OD nie dały. g e e by 

Zopowiadania Celsusa nieledwiebym wnosił, że 
jakiś spisek knuje-się przeciwko Cezarowiy WSPO” 
minał wielu; którzy” podzielają jego zdanie, 3 me 
dzy innemi Seneciona ze dworu; Pisona z 0bcych. 
Razem 'powróciliśmy 'ż him dosyć" późn wie- 
ezoren do (Rzymu, a tu płacąć mu jegó gościn- 
ność , zaprosiłem idö siebie na drugą owieczerzę, 
która się niemal do dnia przeciągnęła. = Pytałem 
gowo: Leliusa, nice sig o nim dobrego wie dowie- 
dział, w wielkich jest u Cezara łaskach ,"ale je 
nieograniczonem okupuje upodłeniem..: , 
Miałżeby człowiek: tak mikczemny  UWieść ko- 
bietę taką jak Sabina, stokroć nad siebie. wyższą? 
Gubię się w domysłach, ale w sprawach kobiecych 
co fiajtnniej prawdopodobne, to częstokroć najbliż- 
sze, €ó bezrozumiite, to możliwe. Sądzę, że mi W mo- 
jem strapieniu choć politowania nie ódmówisz, bom 
zaiste godzien litości. Bądź zdrów, a szczęśliwszy 
odemnie. : 


(Dalszy ciąg nastap). 
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J Z ańińóstyi tej skorzystają równieź osadzony w Oło- 
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| | 10668 kret tięzony á powodtł allokucyi pa- 
IGE _ pfiytoczonej, 


rząda Stanów Zjednoczonych względem Meksyku, 
BYS A bat 


4 


i i | zagraniczna. 
erpnia. Minister sprawiedliwości 
tajny radzoa p. Komers, przybył dziś do Krakowa 


Kronika m 


popołudniowym lwowskim pociągiem. 

— Żaden s tutejszych dziennikarzy nie odsiaduje 
w tej chwili kary za przekroczenia drukowe, wszelako 
z amnestyi korzystać będzie p. Leon Chrzanowski, 
"który miat jesrcze odsiadywać 6 mióśięozne więzienie. 
Na mocy zuiesienia procesów drukowych , upada je- 


„w listach naszego rsymskięgo 
korespondenta, We Lwowie wypuszozeni zostali w skut. 
kn amnestyi wd. 2 b. m, pp. Edward Błotnioki ska- 
zany na 17/, roku, z czego sodsiedział około pół roku; 

(Ludwik Powidaj, który odsiedział 13 miesięcy, a miał 
"odsiadywać jeszcze 3 miesiące; Henryk Rewakowicz, 
który skazany na 4 miesiące, odsiedział przeszło mio- 
siąc, 'P. Stupnioki redaktor Przeglądu, właśnie co 
odsiedział karę. P. Jan Dobrzański i p. Witalis Smo- 
chowski redaktorowie Gazety Narodowej skazani na 
4 miesiące więzienia, mili właśnie karę odsiadywać; 
skorzysta również z tej amnestyi p, Władysław Ra- 


| packi, nićgdyś redaktor Dziennika Narodowego we 
osie YB dwa miesiące więzienia, że jik 
mit ' Gazeta Naródowa — dziennik jego „popierał 
powstanie w Polsce." Nie rozpoczął także jeszcze od- 


Apos kary p. Ksawery d’ Abancourt, redaktor | : 


ennika Polskiego, skazany na dwa lata więcienia. 


muńcu p. Romanowicz i bawiący zagranicą a skaza- 
ni saooznie pp. k Schmitt i Henryk Nować 


kowski. 
p e. z Wie ka że w pierwszych gza- 
objęcin: teki ministra sprawiedłiwości 
omersa, przyszedł do niego jeden z naszych 


prsez p. 
rodaków w sprawie uwięzienego swego. brata. Wyma- 
wiał się na wstępie, iż w chwili tak ważnych dla 


ministra zajęć, dgia go sprawi bistą. Minii 
ster odrzekł na „toż daw bi aTa ei 
pajważniejszem zajęciem są zawsze sprawy ludzkości." 
(4 —latrorw gołiotę w południe odbyć się ma doktory- 
sa0ya p» reg ip I krakowianina, dla otrzy- 
mania stepnia ra praw. WE 

— Od niejakiego czasu dochodzą nas codziennie 
‘zażalenia na przykrości, których 'ofiaff stają. się Ko- 
piety, chcące korzystać z kąpiel wiślanych. Przykro- 

_śol tej o ile z nadesłanych nam listów przekonać się 
mogliśmy; są dwojskie: | wą 
| Łazienki własnością magi» atu będące, zgromadzają 
= jak wiadomo najdcborowszą publiczność żeńską pra 
gnącą korsystać z pory kąpielnej. Otóż w sąsiedztwie 
pb szęm, tych łazienek. kąpie się zwykle bardzo 
"liczna publiczność męzk», ząpuszczająca swoje zagony 
aż do samych łazienek damskich, i to w najniewy- 
'bredniejszym negliżu, pomimo, iż kąpanie w tem e: 
scu według przepisów policyjnych: w ubiorze pierwotnej 
niewinności odbywać się nie może. To pierwszy przed- 
miot skargi. 

Łacienki pod samkiem przeznaczone dla kobiet 
zbyt są Bzozupłe, aby pomieścić mogły wszystkie kan- 
dydstki -do kąpieli „wiślanej. Kto więc nie może tu 
doczekać się miejsca, musi rad nie rad spieszyć za 


ge i spike + tu pod. osłoną jedynie nie- 
* pieskiego sklepienja szukać sobłody w Wiśle. Tym- 
"eni się pewien rodzaj pubłiczności męs- 


czasem znajduje 
kiej, który piasczyste w tem miejscu nadbrzeźe obrał 
za miejsce stałych przechadzek, wybornych do obser- 
wacyj, które kąpiącą się publiczność żeńską narażają 
na tysiączne przykrości. To wtóra niemniej słuszna 


sk a. x E ADĘST i å ; 
Sowa wa powyžazèj będące wyrazem doszłych nas za- | 


przypomną może obowiązki tym, do których 
publiczną należy. 
_— Jego Swiątobliwość „-Ojci$ó; br. nominował X. 
" "Franciszka Slósarozyka, afułats, Qficyała oraz wika- 
ryusza kapituły Tarnowskiej, protonotaryuszem apo- 
stolskim ad instar participantium.  Protonotaryusze 
ap y należą do prałatów pierwszego rzędu, mo- 
gą za zezwoleniem biskupa” dyecezyalnego używać 
pontyfikaliów; są oraz prałatami domu, tudzież asy- 
stentami tronu papi i a ay í 
m Miasteosko Buozacz w: nan one: 
im zgorzało w. pożarze wybuchłym w d, 29 lipi 
"Ogień ` ae Arnii wstał w dwódh esy 
edi keno ktach i en o- 
ragt Środek, missta i pierwszą jego dzielnicę, Zgo: 
TAARI ł00. Bafiiinów ds d budynkiem 
"szkolaym, ratusz, dom urzędu powiatowego, kościół 
8. Pokrowy, wszystkie sklepy i domy zajezdne, szkoła 
żydowska, gdzie do sklepion”j izby żydzi poznosil: 
wiele EECA A Jenie: we” s przygniotło 
troje ludzi na śmieró; A innych kilku jest poranio- 
ak Z ritkan poitśtkowópA Fwydostati kasę i księ 
gi, ale w urzędzie powiatowym większa część akt 
spłonęła. 
— W Królewcu: otreymano wiadomość, że Kowno 
j Mińsk stoją w płomieniach ; do Warszawy zaš na- 
dessła wiadomość o pożśrze Siedleo wnocy 31 lipca, 
— D. 1 sierpnia o godz, litej w. południe. Zato: 
piony był drut telegrafu podmorskiego na dnie oceanu 
atlantyckiego w dłagości 1,050 mil. 'Tełegraf bor- 
przerwanie: wysyłany po tyn: drucie ‘dos Walencyi w 
Irlandyi służy za dowód, iż robota ta jest dotychczas 
uwieńczona pomyślnym skutkiem. Towarzystwo, które 
wzięło to przedsiębiorstwo na siebie, odebrawszy tę 
tak wielce obiecującą nowinę, postenowiło poprówa 
dzić natychmiast drugi drut telegrafiezny, skoro tyłku 
zatopienie pierwzaego będzie ukończone. 


żaleń 


— Dnia 3go sierpnia prócz paru godzin poładnio- 


wych cały dzień zresztą lał deszcz, chwilami nawet 

dość gwałtowny. Chmury pędzone. były wiatrem za- 

chodnim ber przestanku. Termometr w tym dniu do- 
: do + 1990 od +- 139,0. Stan barometru bar 
dzo zmienny, i niższy Od normalnego; rano o godzinie 
Glej- dnia 4 sierpnia wskazywał on 328',35, termo- 
metr zaś -+ 120 R. 

— W sobotę dnia 5go sierpnia, Najświętszej Maryi 
Panny Śnieżnej. né 


$ O SWO OOOZEOZACCZZKA RE Z zwei : i 
T PRESO. OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Zty | Gaz. Lwowskiój. 


Zawiadomienia: Namiestnictwo galicyjskie o 
zaprowadzeniu na lat 5 myta od mostu na Kamionce 
pod Krzywulawką. 


38%, "lo dodatkiem gminnym od wszelkich do miasta 
wprowadzonych opłacalnych przedmiotów Oraz drogo- 
wego, cena wyw.. 597,900 złr, Warunki do przejrze- 
nia w krajowej dyr. fin. w Krakowie. — Do d. 17 
sierpnia oferty na dostawę fmateryałów w Stanisła 
wowie do gościńca brzeżańskiego, cena wywółania 
5,506 złr. 21/, cent.; do gościńoa karpackiego cena 


B Yo 1978. złu: '86 „0, 
aji PKR ów do gośólńców w obw. przemyskim, 


Wiśnicza. przy_ drodze z Bochni do tegoż, nadesłał 


„| kiem ze Zakopanego Jędrzejem W algą na Łomai- 
Licytanye:. W d. 14 sierpnia w Gratzu trzechle- 
tnie wydzierżawienie akcyzy wraz 220/, dodatkiem i 


wywołania 605 zir. 50 e. wreszcie za awuter z rzeki 
© Do d. 22 sierpnia do- 


cena wyw. 8831 złr. „15 c.; w obw. sanockim cena 
wyw. 1196 złr. 80 c. — Do d. 18 sierpnia dostawa 
materysłów w okręgu dróg słoczowskim do gościńca 
brodzkiego, cena wyw. 35,998 złr. 85 o. do gościń- 
ga tarnopolskiego. cena, wyw. 8,706 złr. 5 ©., do dro- 
gi ponikiewskiej, cena wyw. 117 złr. 90 e.; w okrę- 
gu drogowym lwowskim do gościńca brodzkiego, cepa 
wyw, 11,707 złr. 10 c.; w okręgu drogowym brze- 
żańskim, cena wyw. 3244. 

Zawezwania: Sąd krajowy krakowski posiada: 
cza zagubionego wekslu na ordrę Chaima 8. Perlber- 
gera na sumę 563 złr. 75 cent. w Krakowie w d. 1 
grudnia 1864 wydanego, a przez Aleksandra Schmel- 
kesa akeeptowanego, zgłoszenie się w ciągu 45 dni, 


VETES S RR ANE 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W uzupełnieniu wzmianki naszej, w Nrze 164 


zajmującą 
WIADOMOŚĆ 
o pleniu (leerwurm), 
udzieloną nam przez komisyę fizyograficzną, 


z referatii prof. Nowickiego. 


Pan Franciszek Semsch nadleśniczy hrabstwa 
Wiśnicz, mieszkający w Kopalinach 1, mili ed 


Redakcyi, Czasu w dniu 14 lipca b. r. (obacz Ner 
Czasu 164) słoiczek napełniony gąsieniczkami, 
które imieniem Redakcyi wręczono mi do rozpozna 
via, Kozpatrz dla; pewności po dziełach 
ow. zych i s Ay Da sposobem począt- 
kowy mój domysł, iż ma się ta do czynienia z tak 
zwanym pleniem, Niemcom pod nazwą Heer- 
wurm znanym, dałem żądane objaśnienie, sam 
zad kt poznać naocznie i na miejscu zjawi: 
kostak osobliwó, a przezemnie w przyrodzie po- 
mimo kilkuoastołetnich wycieczek po, kraja nigdy 
i nigdzie: dotąd" ńićwidziane, pojechałem 15 lipca 
do Kopalin, gdzie przed godziną dragą z południa 
stąnąłem. 

jezastawszy p. Semscha w domu, uprosiłem le- 
śnego Górkę, ażeby mnie zaprowadził ną znane 
mu miejsce, kędy widywał wezoraj i przedwczoraj 
liczne sznury, (klucze, batogi według wyrażania 
się leśnego) gąsieniczek, do Krakowa przez p. 
nadleśniczego przesłanych, , Zawezwaniu temu le- 
śny bez zwłoki dad zadość, tem usłużniej, ile 
że miał mnie z początku za pana konwisarza 
z.Krakowa zesłąnego, a tak weszłiómy we dwójkę 
o godzinie Żej w pobliski bór Śmrekowy, zrzadka 
jodia i sosną przetkany á miejscowo jedliną zwa- 
ny. Szukaliśmy dziwa przez kilka godzin z wytę- 
żoną uwagą i wlepionemi w ziemię oczyma, lub 
też na raczkach rozgrzebnjąc opadłe z drzew ce- 
tynki, decz nadaremnie; aż wreszcie ją zgłodzon 
i spragnion, musiałem pójść do Wiśnicza, ażeby 
się tam trochę posilić. Wróci*szy _nazad_do-Kc- 
palin ile można było najrychlej, poczęliśmy z le 
nym na nowo robić przez chwilę przerwane po- 
szukiwania, leez.i tym*razem długo bez skutku, 
i już zdawało mi-gię, iż przyjechałem post festum, 


od czwartku do soboty gdzieś w ziemi przepoczwar- 
czyć, lecz także i z powodu napomknięcia leśnego: 
My ich tutaj we czwartek siła natarasili i potopili, 
co surowo zganiłem ku wielkiemu leśnego zadzi: 
wienin, który winując plenia o przepowiednią 
rwawej wojny i strasznej dżumy, objaśnieniem 
rzeczy z mej stropy ledwo dał się odwieść od za- 
bobonnego przesądu, przypisnjącego temu zjawisku: 
niczem nieupowodowace siły nadprzyrodzone. Na- 
reszcię udało się przecież przy zapadającym już 
w lesie zmroku, pó 8ej godzinie wieczorem, na- 
trafić na płenia i'łatwo zrozumiałą ciekawość za- 
spokoić. Usiadłem zaraz przy nim i przypatrywa” 
łem się ciekawie ruchom pojedynczych gąsieniczek 
imagiinema owych pochodowi, nie oddaliwszy Bię 
z miejsca dopóty, dopóki się zupełnie nie ście 
mniło; poczem, gdy zostały jeszcze różne zagadki 
do rozwiązanią i nasuwały się pytania pod względem 
właściwości zachówania się pienia, pojechałem na 
nocleg do Bochni, by nazajntrz znów wrócić Da 
je e obserwacyi, Wschodzące słońce zastało 
mn e już w rzeczonej jedlinie wśród dwóch leśnych, 
którzy jeszcze przed mem przybyciem : oznaczyli 
gałązkami niedalekich od siebie miejsc jedenaście, 
na których w całej okazałości czołgało się tyleż 
piów mniejszych i większych. Przy śledzeniu 
ich i szukania nowych czas niepostrzeżenie umykał 
szybko, a wznoszące się coraz wyżej jaskrawe i 
skwarne słońce coraz więcej zaglądało do born, 
dogrzewało, i suszyło rosę, i stało się nad wszel- 
kið me oczekiwanie i opowiadanie leśnych, że 
obserwowane plenie poczęły ham z przed oczu na- 
gle*znikać jeden po dragim , i kryć się w ziemię 
pomiędzy bntwiejące setynki, włażąc coraz głębiej 
we warstwy wilgotniejsże, Było to, jakby na zoak 
dany, między godziną 8mą i 9tą z rana, a gdy pó, 
żmiej aż do południa nigdzie już nie było wida 
ani zespolonych w klacze, ani'też pojedynczych 
ąsieniczek, ja zaś dla obowiązków urzędu nie- 
mogłem dłażej zabawić w Kópalinach, przeto ze- 
*brałem celem dalszych w dóma badań w koróbkę 
kilka plentówz cetynkami i ziemią, w których by- 
ły ukryte, i- pożegnałem ustronie, gdzie po raz 
pierwszy patrzyłem na tyle ciekawe i istnie cndne 
dzieło boże! EF 
Pan Semsch wróciwszy do domu i dowiedziawszy 
się od leśnych o mej bytności n niego, doniósł mi 
listownie, że jaż zeszłego roku 1864 w pierwszej 
połowie czerwea (?) widział w Kopalinach takie 
klacze gąsienic, w tym zaś roku spostrzegł je po 
raz pierwszy w dniu 13 lipca i widywał je licznie 
na małej przestrzeni. , Obiecał także badać dalsze 
zajścia, a wynik tych badań w swoim czasie 0- 
głosić, za co mú tem rzetelniej dzięktjemy, ile że 
łaeniej z pomyślniejszym skutkiem robić miejsco= 
wemu spostrzeżenia , aniżeli temu, który nie bez 
dotkliwych wydatków, z dali i tylko Z przerwami 
może dojeżdżać na miejsce zjawiska. , 
Z końcem lipca b. r. wypadło mi zrobić wycie- 
czkę w Tatry. Idąe raniutko Ż6go lipca ze Szme. 
ksu z akademikiem p, Łomniekim ji ġ przewodai- 


cę, zdarzyło mi się napotkać wysoko. w krainie 
smreczyn takżekilka pleniów blisko siebie w ró- 
żnych kierunkach maszerujących. Przywołaję na: 
tychmiast moich towarzyszy, by oglądnęli niezna- 
neim obn— jak mniemałem — eqdo, lecz W ała, gó- 
ral doświadczony, rzuciwszy zdala swem orlem 
okiem na gadowaty klucz gąsienie przed nim peł. 
zący, poznał się od razu na rzóczy i nim doszedł, 
wyrecytował: „Ta to pleń; no teraz da Pan Bóg 


Czasu o Ziemióree podanej, zamieszczamy tn |” 


nie tylko dla tego, że gąsienice mogły były się; 


ley do dyplomacyi, z żądaniem wglądnięcia 
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dziale gospodarstwa. 

Nadewszystko osobliwym jest ich zwyczaj zbi. 
jania się mnogiemi tysiącami w jedną masę.i Wyo 
konywabia _ spólnie pochodów całymi sżnurami: 
Proszę sobie wyobrazić nieprzeliczonć tówarzy- 
stwo takich gąsieniczek w chwili, kiedy wydoby: 
wa się ze swego ukrycia w ziemi na wierzch tej: 
że. Najpierw wyłażące osobniki zaraz się zbierają 
do kupy, zlepiają ze sobą całą długością ciała za 
pomocą powyżćj nedmienionego klejowatego ślizu, 
wykonują ruchy postępowe, tworzące tak początek 
posuwającego się naprzód sinia, który coraz to 
nowemi zastępami posiłkowany, dłążeje, grabieje, 
i uzupełnia się. Pleń się wreszcie sformował. Po- 
chód jego jest wynikiem tyluż pojedynczych po; 
stępowych, od siebie niezależnych ruchów, zilu, gą- 
sieniezek jest złożony, Każda bowiem z gąsieni- 
czek kureząc i- wyprężająe co chwiła ciało, blizga 
się po i śród najbliższych sobie towarzyszek i tym 
to sposobem wyprzedza jedna drugą i wymija 
częścią ciała, acały pl eń toczy się ziemią naprzód, 
przyczem może najtrudniejsze zadanie przypada 
biedakom ną spodzie będącym. 

- Podczas pochód gąsienice mają główki naprzód 
żwrócone; tu i owdzie wiją ciałem na wszystkie 
strony, zatrzymując się z osobna na chwilkę. Gór 
ne cisną się kn środkowym, te zaś na zewnątrz, 
a o A zmiana położenia sprawia, że nie osy- 
chają, ale zachowują swą wilgoć dla całego towa- 
rzystwa niezbędnie potrzebną. Maszerujących na 


(X masy się wysuwające, a porządek pochodu w 
niczem przez to nie cierpi. Drogę obierają plenie 
gładszą, lecz maszernją w ładzie także i po miej- 
scach gałęziami itp: zasłanych, w którym wypad- 
'ku jedne gąsienice zapory, przełażą, a drogie po- 
pod nie się przesuwaja, nie rozrywając bynajmnićj 
całości. Od jakości drogi zależy naturalnie po- 
śpiech pochodu;— na dość gładkiem miejscu prze 
szedł w Kopalicach Bey plenik stopę w ciągu 6 
minut. Rozerwany pleń rychło się na nowo 
zbiera i wiąże i dalój pomyka. A gdy wreszcie 
nadchodzi pora spoczynku, wtedy przewodniczki 
zatrzymują się na miejsca dogodnem, toż samo 
czynią nadciągające tylne zastępy aż do ostatnich 
resztek, i tworzy Bię z plenia w kłęb zbita nie- 
kształtoa masa, - która widocznie maleje i maleje, 
a po minucie czasu cała w ziemię włażąc, z przed 
oczu nam znika. 

Ze wszystkich w Kopalinach i Tatrach przeze- 
mnie widzianych płeniow dochodziły najdłaższe do 
20 cali, a najkrótsze do 6-ciu, objętością zaś swo- 
ją środkowały między calem i trzecią częścią te- 
'góż. Kształty ich przedstawiają się rozmaicie. Plo- 
nie długie a przodem grubsze bardzo przypomi 
nają gada, cienkie a dłogie gałązkę świerkową 
z cetynek ogołoconą, krótkie wreszcie a szerokie 
ślimaka pełzającego. Zwykle przód płenia bywa 
najgrubszy, a tył co raz tą cieńszy, rzadziej ka- 
pią się- nice ta lub owdzie w nieforemną 
masę, lab też rozdziela się przód widłowato, po 
czem się obydwa ramiona albo znowu: schodzą, 
albo też różchodzą we dwa Osobne plenie. 

Co do pory, w której plenie sączynne, przeko: 
nałem się w. Kopalinach , -ża -plenie: - przepędzają 
dzień pod ziemią ukryte i tamże zapewne żeru- 
jąc, w dopiero wieczorem, po ochłodnięciu powie- 
trza, i spadnięcin rosy, wychodzą na jaw, poeżem 
wykonywują swe podziwienia godne pochody zape- 
wne przez noe całą i zrana dopóty, dopóki świa- 
tło, ciepło i snsza nie spędzą ich z widowni dzi- 
wnego życia. Do domu z Kopalin przywiezione 
gąsienice sformowały pierwszego dnia późno wie 
czorem pięknego. płeńia, który wnet zapadł w ce- 
tynki, gdym mu przez chwilę: przypatrywał się 
z lamką w ręka. Odtąd już mie wychodziły, gi 
nęły tłumnie, i pozbawiony zostałem na ten rok 
możności badania życia tych dziwacznych istot 
aż do przeobrażenia się gąsienic w muszki, które 
w nance pod nazwą ziemtórek (Sciara Thomae) 
BĄ znane. 

Austryackie kosy. 

Dziennik Bohemia donosi o ciekawym fakcie, 
„że jeden z austryackich fabrykantów zaskarżył 
o fałszowanie stempla fabrykę kos, będącą pry 
watną własnością króla wirtemborskiego. Kosy i 
sierpy wirtemberskie stemplem austryackiej fabry - 
ki napiętnowane, znajdowały za granicą łatwiejszy 
pokup — to było powodem oszustwa, a w reznlta 
cie i zaskarżenia. Sprawa wytoczoną została przed 


kie, i już dawniej ndawali się fabrykanci austryac- 


rocznie. do. 2,633,000 kóg. — Saloburg 50,000 


czele wyprzedzają coraz to Świeże przewodniezki: 


sądy austryackie. Nadużycia podobne nie są rzad- 


W rzecz 


i zapobieżenia. fałszerstwn.* 

Jak wiadomo kosy austryackie zjódnały sobie 
europejską sławę i stanowią jeden ze znaczniej- 
szych artykułów wywozowych. Z,koroonych kra: 
jów ánstryackich zajmują się wyrobem kos na 
większą skalę: Austrya wyższa i niższa, Salcburg 
Styrya, mniej zaś bez porównania Tyrol, Karyn 
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pod względem dobroci, przyznają wyrobom fabryk 
styryjskich. Każda fabryka przyjęła jakiś zuak 
czyli stempel, którym piętnuje swoje wyroby; za 
granica zaś po piętnach owych domyśla się fa- 
bryki — ztąd też jedne piętna mają lepszy walor 
niż drugie. I tak najbardziej w bandla poszuki- 
%ane są ze styryjskich fabryk Kosy, opatrzone zna- 
kiem „grabi*; po tych cenione są także znaki: 


panna, skrzyżowane miecze, trzy krzyże itd. Z gór- 


no-anstryackich znowu stempli eenią kupcy naj- 
wyżej kielich, następnie dobrą renomę mają: dzik, 
kometa, młot, podkowa, winne grono, ość, waga, 
lilia i inne. —_. 

Oto parę dofyczących dat statystycznych, wyję- 
tych ze sprawozdań Izb handlowych i z urzędo- 
wych wykazów: 

Arcyksięstwo dolno- austryackie ma 26 fabryk 
kos, w których rocznie produkuje w przecięciu 
6— 700,000 sztak; — Górna Austrya ma fabryk 
50, zatrudnia w nich 1300 robotników, i wyrabia 

M ro- 
cznie, a Styrya w 32 fabrykach 8,537,189 kos. 
Czechy produkowały po rok 1856 w dwóch fabry- 
kach 70,000 kos rocznie; jedna atoli z tych fa- 
bryk stoi od owego czasu zamknięta. Tyrol w 8a- 
mej tyłko okolicy Sterzingu fabrycznie wyrób pro- 
wadząc, dostarcza rocznie 23,500. kos. 

Przeważna część wywozu kös austryackich idzie 
przez Brody do Rosy podług sprawozdania Izby 
handlowej brodzkiej, wywieziono tamtędy : 

w roku 1857 21,781 cet. około 3 -miliony kós 
1 
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„ 1863 w czasie wojny w Królestwie Pol- 
skiem i krajac8 zabrauych, zabronił rząd rosyjski 


wprowadzania kós z Austryi , obawiając się by ich 
nie prostowano i na wzdłuż nieobsadzano na drzew- 
ce,— to, też w roku tym cały transport praz Brody 
miedochodził 6,000-«etnarów, czyli mniej więcej 
kós 700,000. 


«ps? 


di 


Przegląd” Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Wiesbaden 3 sierpnia. Dyrektór rządowy Wer- 
ren przeniesiony został do Izby obrachunkowej, a 
dyrektor sądu nadwornego Winter z Dillenburga 
mianowany. prezydentem rządu. Zmiany te uważa: 
ne są za zmianę systemu. 

Frankfurt 3-sierpnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Zgromadzenia związkowego wniesiono skar- 
gę w wiadomej sprawie stowarzyszenia narodo- 
wego w Rostoku przeciw rządowi meklemburskie- 
mu o odmowę wymiaru sprawiedliwości. (Rząd 
meklemburski nakazał Magistratowi rostockiemu 
pociągnąć do odpowiedzialności niektórych mie- 
szezan za należenie do stow. zenia narodowe 
go, a gdy Magistrat uznał ich niewinnymi, policya 
skazała ich na grzywny, a ministeryum nałożyło 
egzekucyę ną burmistrza i radnych miasta za nie- 
posłuszeństwo. Red, Cz.) 

Hamburg 3 sierpuia. Właśnie co nadeszłe tu- 
taj Berlingske Tidende donoszą, iż w Sztokolmie o- 
trzymano urzędowe uwladomienie, jako eskadra 
rosyjska z 27 okrętów złożona wypłynie z Kron- 
stada w celu ćwiczeń na Bałtyk w pierwszych 
dniach tego miesiąca. WW. książęta Konstanty i 
Aleksy zamierzają przybyć, do, Sztokolmu w od- 
wiedziny do króla i familii królewskiej. Król szwe- 
dzki spodziewany był 3go b. m. na zamka Berns- 
dorff, rezydencyi króla duńskiego. 

Hamburg 3 sierpnia. Do Bórsenkalle piszą 
z Wiednia, że ze strony dworu pruskiego w Gastein 
ani urzędownie ani poufaie nieokazano gotowości 
do zmiany żądań pruskich postawionych w nocie 
z 22go lutego, Hamb. Nachr. donoszą, że bar. 
Zedlitz odpowiedział piśmiennie na protestacyę 
bar. Halbhabera, odwoływał się do poleceń otrzy 
manych z Berlina i kładł nacisk ma to, że May 
jest poddanym praskim, a zarazem dodał, że jeśliby 
zachodziła potrzeba aresztowania jakiego podda- 
aego austryackiego w Księstwach, on gotów u- 
dzielić w tej mierze swojej pomocy. 

Rendsburg 2 sierpnia. Wywiezienie redakto: 
rą Maya do Prus zostało nakazanem ; niewiadomo 
xiedy to nastąpi. 

Kopenhaga 3 sierpnia. Król szwedzki i ksią- 
żę August przybyli dziś przed południem na za- 
mek Bernsdorff w odwiedziny do króla duńskiego, 
a jak słychać, dziś wieczór odjeżdżają. i 

Bruksella 2 sierpnia. Na dzisiejszem posie 
dzeniu Izby deputowanych ustąwą względem nad- 
ażyć przy wyborach uchwałóną została 55 głosa- 
mi przeciw 43. 

Brtksella 3 sierpnia. Dziennikarz Morel wy- 
dalony z Belgii jako agitator (na podstawie nowej 
ustawy o cadzoziemcach) zaniósł przeciw ministro- 
wi Tesch skargę o oszczerstwo, z powodu, że tenże 
obwiniał go o różne przewiaienia. 

Paryż 2 sierpnia wieczór. Dzisiejszy Monitor 
wieczorny zamieszcza przegląd układów prowadzo- 
nych w sprawie szlezwicko - olsztyńskiej aż do 
chwili przekazania wniosku bawarsko-sasko-darm 
stąadzkiego do wydziału dla sprawy 'szlezwieko- 
holsztyńskiej w Bundestagu. Artykuł ten kończy 
się temi słowy: „Z okoliczności nowych wypad- 
ków pytano się w Związku niemieckim: jak też 
rząd traneuzki zapstruje się na politykę gabine- 
tów niemieckich. Skazówką tej odpowiedzi jest 
linia, jaką rząd francnzki zachował w dawniejszych 
przejściach tej sprawy. Ilekroć rząd tem znalazł 
sią spowodowanym do wypowiedzenia zdania swe- 
go, powoływał się zawsze 'na uczucie narodowe 
mieszkańców, i nieprzestaje i dzisiaj pragnąć, aby 
kombigacya, jaka się utworzy, zgadzała się z tą 
zasadą,* 

Dalej mówi Monitor o kwestyi meksykańskiej : 
Są powody do mniemania, że rząd półaocno -ame- 
rykański zachowa się w obec Meksyku bozstron- 
oia i pojednawczo, co ztesztą wypływa z instrnk 
cyj danych jenerałom amerykańskim dowodzącym 
a granie Meksyku, tudzież ze sposobu, w jaki wła- 
dze miejscowe w portach Unii amerykańskiej wy- 
konywają w ogólności przepisy tyczące się wywo- 
zu broni i zaciągów. 


W końcu mówi Monitor wiecz z powodu za- 


machu na życie jednego z członków poselstwa ro- 
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syjskiego w Paryżu: Prawo międzynarodowe nic 
nie stanowi takiego, coby do niniejszego przypad- 
ku zastósować się dało. Rząd francuzki żywi prze- 
konanie, że fikcya wykluczająca territoriam (dom 
oselstwa) nie ma wtym przypadku znaczenia. 

osya, która pod względem zasady nie wyraziła 
zdania swego, poczyniła niejakie zastrzeżenia, 
wszelako oświądczyła, że chce zrobić co od niej 
zależeć będzie, aby wymiar sprawiedliwości we 
Francyi szedł Bwoim trybem. Nie wdając się w 
kwestyę zasad, odpowiedź rosyjska usuwa wBzel- 
ką trudność, i sprawa ta pozostaje sądom francuz- 
kim do rozstrzygnięcia. 

Paryż 2 sierpnia. (Pr.) Mówią o niespokojno- 
ściach i krwawych zajściach na różuych miejscach 


Hiszpanii. Hr. Goltż przybył tu wezoraj. P. Dronya -` 


de Lhuys. jeszcze mie wrócił do Paryża. 

Paryż 3 sierpnia. (Pr.) Marszałek Bazaiue pi- 
sał do Cesarza, że pragnie pozostać jeszcze w Me- 
ksyku pięć lat. ‘Lavalette miał wrócić z Plombićres 
niezadowolony. 

Florencya 2 sierpnia. L'Italie donosi, że król 
nie będzie się widział z hr. Sartiges w Valdieri. Po- 
głoska o spotkąniu się króla z Papieżem nie potwier- 
dza się; powszechnie sądzą, że osobiste zbliżenie 
się obu władzców nastąpić dopiero może po wyj- 
écin wojsk francnzkich z Rzymu. 

Madryt 2 sierpnia. Naznaczony posłem wło- 
skim przy tatejszym dworze margrabia Tagliacar- 
ne, przybył tutaj, a jutro przyjmowany będzie 
przez ministra stanu, 

Londyn 3 sierpnia. Dyrektor telegrafa w Wa- 
lencyi (w Irlandyi) donosi : We środę w póładnie na- 
deszły od Great-Eastern niezrozumiałe znaki telegra- 
ficzne; zdaje, się, że komunikacya przerwana. Ra- 
no oddalenie hg 1050 mil, a długość dratu 
zatopionego wynosiła 1200 mil. — Bank londyński 
podwyższył dziś diskonto na 4'/,. 


J.C.Mość miał wrócić dzisiaj z Ischl do Wie- 
dnia, ćo słażyłoby za dowód, że układy z dwo- 
rem pruskim i zjazd w Gastein czy też w Salz- 
bargu mie przyjdą na teraz do skutku. Już br. 
Mensdorff wrócił wezoraj z podróży swojej do 
Ischl. Radzcą ministeryalny Biegeleben, który miał 
się udać za ministrem w razie zawezwania telegra- 
fem, pozostał w stolicy. Do tego stanu rzeczy 
przybywa Oświadczenie półurzędowe francuskie 
Monitora wieczornego, który naraz przemówił w 
sprawach niemieckiej i meksykańskiej i w spra 
wie między-narodowej juryzdykcyi, jak o tem do- 
nosi powyżej telegram paryzki. Co do pierwszej, 
organ rządu francuskiego przerywa długie milcze- 
cie na to tylko zapewne, aby przypominieć, że 
Fravcya lubo się nie wdaje w spór austryacko- 
pruski, nie spuszcza go jednak z oka, i pozostaje 
ua dawnem stanowisku, które wskazywało zapy- 
tanie się ludności księstw, jako najwłaściwszy 
sposób rozwiązania kwestyi szlezwicko-holsztyń- 
skiej. W tej chwili, kiedy postępowanie Pros w 
księstwach przymuożyło rządowi pruskiemu nieprzy - 
jaciół, powoływanie się na głos luda wydaje się 
być jakoby krokiem nieprzyjażnym Prusom. 

W zakresie wewnętrznych spraw austryackich, 
nie jeszcze nie da się powiedzieć o działaniu no- 
wego gabinetu. Pierwszym jego czynem było wy- 
jedzacie n N. Pana amnestyi dla dziennikarzy ; 
zasługuje jednak na uwagę, że kiedy dziennikarze, 
którzy kary mie odbyli, uzyskują zarazem uwolaie- 
aie od n prawnych wyroku skazującego 
ich, ci którzy już karę swoją odsiedzieli, niebędą 
korzystać Ao dobrodziejstwa. Bióro prasy sta- 
uowić ma ny wydział podległy całemu mini- 
sterstwn. Co do nzupełuienią ministerstwa, utrzy- 
muje się mniemanie, że bar. Hfibner ma otrzymać 
tekę handlu, a bar. Mecsery poprzednio minister 
policyi, namiestoiectwo w Styryi w miejsce hrabie- 
go Strassoldo. 

Dzienniki francuskie zajęte tylko wyborami mu- 
nicypalnemi. Le Temps mówi, że Cesarz powziął 
pierwszy myśl pozostawienia w tych wyborach zu- 
pełnej wolności, aby z rezultatów ich poznać opi- 
nię kraju. Dziwńem tó jest w kraju powszechnego 
głosowania przyznawać się do szanowania wolno- 
ści wyborów, jakby tó nie było niezbędnym i le- 
galnym waruakiem wyborów, którego ominięcie 
zamienia całą tę rżecz w istną komedyę. Przy- 
znanię gię jednak do chęci poznania prawdziwej 
opinii raju każe się domniemywać, iż wybory 
w w ogóle nie w duchú rządowym. Cesarz 
Napoleon wybiera się do obozu pod Chalons, gdzie 
go odwiedzi Abd-el-kader. 

Królowa Izabella wyjechała do prowincyj bi- 


skajskich. ERTES na nowo poduoszą 
głowę pod wpływem księży, którzy stawili opozy- 
cyę przeciw uznaniu Włoch. Wiadomości pod tym 


względem są bardzo jeszcze niepewne. Telegram 


doniósł, że w górach Soria, to jest w starej Ka- 
stylii proca | się zbrojne bandy. Ministeryam po- 
wołaje przed radę stanú biskupów. protestujących, 
a Correspondencia ogłaszą niejakie szczegóły ty- 
czące się spawy uznania, a mianowicie, że pod- 
czas pobyta jenerała O'Dosnela w Chalons, gdzie 
się tenże widział z Napoleonem III, nie było wcale 
mowy o Włoszech, i że póseł francuski w Paryżu 
wcale nie wiedział o zamiarze rząda biszpańskie- 
go uznania Włoch. Epoca doniosła o zamiarze u- 
znania także nowego króla greckiego. Posel wło- 
ski margr. Tagliacaroe, przybył już do Madcytn. 

W krajach poładaiowych Unii amerykańskiej 
pojawiają się gerylasi, wszelako nie tyle są on: 
niebezpieczni rządowi Unii, ile szkody przynieść 
mogą prowincyom uciśsionym. Ruchawka ta, zda- 
niem niektórych korespondentów, nie ma na celu 
ponowić wojny, jako raczej przedrzeć się do Jua- 
reza. Dla tego Lniziana i Texas nejwięcej liczą 
gerylasów. 

Dawny spór między Anglią i Brazylią zagodzo- 
ny. Poseł abgielski w Montevideo jedzie do Rio 
Janeiro w misyi specyalnej do Cesarza Dom Pedro. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Florencya 3 sierpnia. Usiłowania rządu fran- 
euskiego w eelu odnowienia układów między Rzy- 
mem a dworem włoskim, spełzły na niczem. Poseł 
frauchski we Florencyi bar. Malaret odjechał do 
Paryża za dwumiesięcznym urlopem. 

Kursa. Wiedeń 4 sierpnia wieczór Kolej pół- 
uocną 1668. — Akcye kredytowe 172'70. — Losy 
zr. 1860 88:10. — Losy z r. 1864 79:10. — Paryż 
4 sierpnia. Renta 67:85. 


t A A a E E a 0 tti s 


REDAKTOR ODPOWIADZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 
hi 


CZAS z Soboty 


Obwieszczenie. 

(N. 12002) 

Dnia 20 Sierpnia 1865 r. odbędzie 
się w ubikacyach e. k. krajowój Dyre- 
kcyi skarbu w Krakowie publiezna licy- 
tacya, za pomocą ofert pisemnych, w celu 
udzielenia zarządu główną trafiką tyto- 
niu na Kazimierzu w Krakowie i przyłą- 
czoną do głównćj trafiki drobiazgową tra- 
fiką tytoniu tamże, — Oferty pisemne 
opatrzone znaczkiem stęplowym na 50 
centów, wadyum 500 Złr. (trzysta Zło- 
tych reńskich) w. a. lub kwitem e. k. 
kasy na takowe, wykazem pełnoletności, 
moralności i stanu majątkowego, potwier- 
dzonym przez zwierzchność - miejscową 
najdalej do 20 Sierpnia 1865 r. do go- 
dziny 10 przed południem przedłożone 
być winny w Prezydyum c. k. krajo- 
wćj Dyrekcyi skarbu w Krakowie. 

W czasie od 1go Listopada 1863 r. 
do ostatniego Pażdziernika 1864 r. w po- 
mienionćj głównćj trafice było w obrocie: 

tytoniu funtów 35.081, warto- 
i 40.969 złr. 80 c, 


Filia ces. król. uprzyw. austr. 


TOWARZYSTWA ZASTAWNICZEGO 
W KRAKOWIE, 


rozpoczyna swe czynności 


~ zZ dniem 7 Sierpnia 1865 r. 
w domu pod L. 34, Gmina IV. w Rynku głównym, 


pod dyrekcyą Domu handlowego ( ( 


„ANTONI HOELZE 


i udziela pożyczki w gotowiźnie w zażądanyca ilościach. 
1°% Oddział: Na kosztowności, 
to jest, na klejnoty i wszelkie wyroby ze złota, srebra i innych drogich kruszców. 


2 Oddział: Na towary, 


to jest, na gotowe w użycie jeszcze nie weszłe płody przemysłu i rękodzielnic- 
twa i wszelkie przedmioty handlu. 


3" Oddział: Na papiery publiczne, 
to jest, na wszelkie papiery rządowe i przemysłowe,” obligacye indemnizacyjne 
listy zastawne, i inne papiery giełdowe. 


znaczków stęplo- 
wych, wartości. 2.506 złr. 4 c. 
razem . 45.871 złr. 84 c. 

Ile tytoniu i znaczków stęplowych 
w drobiazgowćj trafice było w;obrocie, nie 
wykazuje się, ponieważ w przeciągu 
wspomnionego czasu zarządca trafiką głó- 
wną, z pfawa sprzedaży drobiazgowćj, 
w oddzielnej trafice drobiazgowój użytku 
nie czynił. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz do- 
chodowy można przejrzeć w ubikacyi ck. 
okręgowój Dyrekcyi skarbu w Krakowie, 
lub Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. 


jeden, trzy lub sześć miesięcy; procenta i należytości drobne obliczają się od su- 
my pożyczonćj i pobierają się z dołu przy wykupnie, odnowieniu lub sprzedaży 
zastawu. 
Na żądanie udziela się bezpłatnie taryf obrachunkowych, a obszerniejszych 
objaśnień dostarcza Naczelnik bióra, (3146-9-) 
ME Godziny biórowe są codziennie od g'do 1 przed południem 
iod 3 do 5 po południu, z wyjątkiem Niedziel i dni świątecznych. 


Bezpośrednia żegluga parowa poeztowa między 


Hiamburgiem i Nowym Jorkiem, 


podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt. 


krajowćj Dyrekcyi skarbu. nocie: Borussia kapitan pg s 
Z e. k, krajowój Dyrekcyi skarbu Saxonia, Meter 9 Sierpnia. 
w Krakowie dnia 26 Lipca 1865r. Faro ec. ROBAK tny > gw Jayde ko "W sześnia. 
Parowiec osobny Bavaria » Taube 9 Września. 
w obwodzie San- Germania - Ehlers 16 Wsześnia. 


Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 150, druga kajuta tal. 110, między-pokład tal. 60. 
Cena przewozu towarów: Ł. 2. 10 od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 
z opuszczeniem (Primage) 15%. 
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąpią: 
dnia 45 Sierpnia przez okręt towarowy s„IBeutschland< kapitan Mensen. 
. Teutonia, kapitan Haack, dnia 26 Sierpnia, 
Parowce osobne: Bavaria, » Taube, dnia 9 Września 
ekspedyowane będą z Hamburga wprost do Nowego Jorku, omijając Southampton. 
Bliższych szczegółów udziela: August BRolten. następca Wm. Millera w Hamburgu. 
MI Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: 
(3090-7-) 


Dobra Brzezna ;.ży u, w 


Sącza, nad Dunajcem położone, z budyn- 
kami mieszkalnemi w najlepszym stanie, 
Gorzelnią zupełnie urżądzoną, jest na 
dłuższy przeciąg lat do wydzierżawienia. 
Zasiewy ozime i jare obiecują w tym roku 


dobry zbiór. (3160-1-3) 
Dom dużym przy Kleparzu, pod 
L. 124/,, G. VII, gdzie Dyrekcya Towa | x 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia |% 
— jest z wolnój ręki do sprzedania |/4 

Bliższą wiadouość udzieli Odżwierny | ŚŚ 


wraz z oficynami i Ogrodem 


f 


m 


0) 


Pożyczki na zastaw udzielają się stósownie do życzenia zastawiającego na |f* 


Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowćj j ] 


Staar & Geishofer w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 20. | wie. 


Sierpnia 1865. 
er angebliche: Mmisterial- Be- 
ED... Alois Ritter von Më- 
leromicz aus Sambor, wird er- 
sucht, seinen jetzigea Aufenthaltsort an- 
zugeben, (8203-1-3) T 


GUARANA 


„PP, GRIMAULT ErC' APIEKARZYWPARYŻU 


Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 
z Brazylii do Francyi przez p. Grimault na- 
dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie- 
rza w jednej chwili _ (3065-4-) 
najuporczywszy ból głowy , mi- 
greny, newralgie i biegunki. 
Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie- 
go — Krakowie u p. Miczyńskiego apt. 
— we Lwowie u p. Ruckera pod „sre- 
brnym Orłem* — w Warszawie u p. Mro- 
sowskiego — w Poznaniu u p. Elsnera — 
i w Kijowie u Marctńczyka i innych. 


Sposób lćczenia stanowczy: cho- 
rób płciowych, wszelkich wyrzu- 
tów ran syfilitycznych, 
Paryzkiego Dra pana Chable, 


Przyjemnego smaku a 
swem działaniu łagodny 
op Cytrynianu żela 
kj A Chable, gdy do 
dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby t ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swéj 
strony znowu, już we wstrzykiwaniach, już 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
a, upławy, osłabienie kanału, otoki 
erza 


Z powyżćj wymienionymi specyficznymi śro- 
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy, 
niające ze krwi zarazę. 

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Galle i w aptekach 
pp. Chrościckieęgo w Wilnie; Brunona Mi- 
czyńskiego w Krakowiei Rukera we Lwo- 
(3068-5-)T 


2 Praga Odjazd 


przez cesarską Akademię medyczną uznane. 

Pastylki te uzyskały uznanie Akademii 
w skutek licznych i przekonywających 
doświadczeń, przedsiębranych przez ko- 
misyę złożoną z panów Profesorów Bou- 
illaud, Fouquier i Pally, którzy skutecz- 
ność i przeważność tych pastylek nad 
wszystkie inne podobne wyroby potwier- 
dzili. Nowe fakta, dò których policzyć 
należy doświadazenia czynione przez pa- 
nów Klaudiusza Bernard (z Instytutu), 
Baresvik, L. Lemaire i innych, jeszcze 
bardziej przekonały o korzyściach |asty- 
lek przez Gelis et Couté, które najko- 
rzystnićj używają się przeciw bladaczce 
(chlorose), białym upławom, do wzmocnie- 
nia słabowitych ciałotworów, w słabo- 
ściach kobiecych itp. 

Pastylki Gelis et Couté sprzedają się 
tylko w czworo-graniastych paczkach, o- 
patrzonych etykietą i w kolorowem opa- 
kowaniu, ; przy którem wystaje różowy 
wązki papierek z podpisem pana Labe- 
lonye, jako główny skład utrzymującego. 

Główny skład: w Paryżu Labelonye et 
Comp, 19 rue Bourbon: Vllęubiwóć —w 
Krakowie: p. Wiktor Redyk, aptekarz; 
— we Lwowie: p. Berliner aptekarz. 

(W)C(2799-9-18) T 


Ces. król. 


SE 


51 


kolej zacho- 12s 


Pastylki przez Gelis & Couté | Hotel j „pod białą Różą" 


obok kolei.. 
w Bochni, 
celujący wszelkiemi możliwemi dogodno= 
ściami i spieszną usługą — niemnićj wy- 
borną kuchnią zaopatrzony, poleca się sza- 
nownym P. T- do i z kąpiel jadącym go- 
ściom, oraz wszystkim podróżującym. 
aaith, grt aa 
3 67-1-3 


PRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA 


Dra FRANCKA. 

Są to pigułki czyszczące, jedyne lekarstwo te- 
go rodzaju upoważnione we Francyi. Od 70 læ 
posiada powszechne we Francyi uznanie, jake 
palskutensnintmę z lekarstw czyszczących. 
wa się dowolnie na czezo lub po jedzeniu. Meto- 
da użycia dołączona jest do każdego pude łk: 
Cena 3 franki większych pudełek, mniejsze zaś 
sprzedają się pu półtora franka. _ (3078-4-)T 

a W Paryżu w Aptece przy na ulicy Nevue 
St. Augustin, a.w Warszawie w Skł Mate- 
ryjałów Aptecznych BĘ. Galle i Mrozowskiego, 
w Krakowie waptece Wgo Brunona Miczyńskiego. 


Mieszkanie ;* 5 


„OJ 
trze, składają- 


ce się z 9 Pokoi, Spiżarni, Kuchni, 
Piwnicy i Strychu, jest od św. Michała 
r. b. do najęcia w kamienicy 
TONA przy ulicy Grod 


= 
I kiój pod 
(3116-4) T 


uprzywil. 


adnia Czeska. 


PLAN JAZDY. 


Pociąg osobowy N. 1. 
Praga (Odjazd o g. 6 m. 40 rano 


Przyjazd „ 40 6 
Pilzno ajad „ 10, 26 2 
Przyjazd „ 12 „ 50 w poł. 
Furth Odjazd a s 
(kol. baw. wsch.) „ 1,35 y 


Mitterteich Przyjazd 
(kol. baw. wsch.) „ „9 „ — wiecz. 
Pociąg osobowy N. 3. 

Praga Odjazd og. 8 m.50 wiecz, 

Przyjazd „ 12 „ 40 


5», 
Pilzno Odjazd : 12 i 20 ś 
Furth Przyjazd „ 2 „ 40 w nocy 
Odjazd 
(kol. baw. wsch.) „ 5 „ — rano 
a| Mitterteich Przyjazd 
5%| (kolbaw wsch.) y 4| zB 


Pociąg osobowy N. 5. 
og. 9 m. 10 rano 


Pociąg osobowy N. 2. 
Mitterteich Odjazd 

(kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 35 wieczór 
Furth Przyjazd j 

(kol, baw.; wsch.) 


t [Przyjazd Wy AR 
terenne |. T a gy testo: SPORNA 
Praga  Przyjażł „ 6 „24 rano 


Pociąg osobowy N. 4. 
|Mitterteich Odjazd 


(kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 45 rano 
Furth Przyjazd 


(kol. baw. wsch.) „ 1 „ 55 po poł 
Furth Odjazd NO te .. zeza 
Przyjazd 4 „49 
Pno |do 2. 8 WĄŻ 
Praga Przyjazd „. 8 „26 wiecz. 


Pociąg osobowy N. 6. 
Pilzno Odjazd og. Ż m. 59 po poł. 


gE st Wam 
ego domu. (3131-4-6) Z Ei sę è = = Pilzno Przyjazd „ 12 „ 36w poł. |Praga Przyjazd „„ 6 „ -2 wiecz. 
3 2 ; Qe po Czas odjazdu pociągów na stacyach pośrednich, oraz. stykanie się tychże 
Eh e Š + JK a 2 © RS |z kolejami sąsiedniemi i: jazdami pocztowemi, można powziąść z planów jazdy 
ywa A | ERE A 5 g E (eeyo sg ma kaagi mogt 77 c, 
towćj, do legalizacyi rozmai:ych % z = Ai 3, s5 b MF W ine dla Podróżujących do kapiel! -g 
derhent éw i wszelkich prenn Sos E ŻA) PŁ F rE J-E EG Z Pragi przez Furth do Mitterteich pociągiem szym i 2gim, 
ach z tem nadmienieniem, że uboż- BŁ", GAIN, 7 T NEAD 5 SR BA do i't. d. pocztą, a to z 
sze osoby nie płacą mi żadnej pro- z b AI) A KV 7 e 3 S p gp pari iet Pert Franzéns IA ieena, revsa 
= < 


@|teich o godzinie Żćj po południu i o godzinie 9 minut 30 wieczór, z Eger, 
Franzensbadu itd. do Mitterteich pocztą.: 
Przyjazd do Mitterteieh 0 godzinie 5. minut 5 rano i o godz. 14 


BE" Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bcianemo* (zum Storch) w Wiedniu. "3B E 


wizyi, do zapakowania, przesyłki i 
ekspedycyi towarów, do sprowadza- 
nia towarów i produktów wszelkie- 


go rodzaju i w każdej ilości z kra- 
ju i zagranicy, do pośrednicze= 
nia kupna i przedaży dóbr 
i realności, towarów, i pro- 
duktów, również do wszelkich 
oleceń komisówych za policzeniem 
jak najtańszćj prowizyi, poleca się 
jak dotąd tak i nadal 
Karol Herrmann, 
Handel komisowy w Krakowie. 
MAG" Cenniki mego składu wydają 
się bezpłatnie. (3163-1-3 T 


GB...” szanownej Publiczności, Z 


która udaje się do kąpiel lub 


do Królestwa Polskiego, że u mnie do=| © 


stać można Powozów, Bryczek, o0- 
raz i WOzów, po cenie jak najtańszćj. 
Mieszkam w domu Wgo Kremera, przy 
ulicy Sławkowskićj pod L. 405, 

IMĘ Także są do sprzedania 2 pary 


Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za-384 
wierający, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochxonną. s 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 cent. wal. a. 

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-SB$ 

NIE zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwaś$k 
S cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i gagach, oraz 
NK w kurczach, słabościach nérek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-ġ 
A matycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hipo :ondryi długo trwającćj, do wymiot, itp., 
z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 


Skład tego proszku utrzymują: (3089-5-) 
św Krakowie: pan Dr. Sawiczewski aptekarz i pan M. Jawornicki, we Lwowie: pan Piotr? 
Mikolasch i p. J. F. Kleins wdowa i Gebhard, 


w Husiatynie p. G. Michąlewicz. | w Nowym-Targu p. G. Lauer. 
Jagielnicy p. J. Fischbach. | „ Oświęcimie p. W. Polaczek.. 
Jarosławiu p. J. Rehm. | „ Podgórzu p. 8. Schlesinger. 
Kaliszu p. 8, Hildebrand, Jabł- „ Przemyślu pp. F. Geidetschka 
kowski, Radoliński i Spółka. i Syn i p. E. Machalski 
Kołomyi p. W. Kupfermann. „ Przemyślanach p. St. Midlecki,. 
Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. | „ oszynie p. W, Resch. j 
„ Limanowie p. A. Müller. „ Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. 
„ Manasterzyskach p. J. Lipschitz „ Samborze p. Kriegseisen. 
„ Nasiczy p. A. Mornyck, „ Sanoku Jaklitsch wdowa. 
» Nowym-Sączu. p. Kosterkiewi- „ Stanisławowie Stecher von So- 
czowa wdowa. ' benitz. i 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


M w Biały Kćlera apt. i J. Bergora. 
„ Bochni p. P. Niedzielski, 

JĄ „ Brzeżanach p. Józef Śminkow- 
ski ip. B. Fadenhecht. 

a „ Brodach p. Fr. Deckert. 

IS „ Buczaczu p. J. Czerkawski. 

„ Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 

À» Czerniowcach pan J; Różański 
i p. Ign. Schnirch. 

„ Dobromilu p. A. Grotowski. 

„ Drohobyczy p. L. Kleczkowski, 

„ Gródku p. A, Tomaszewski. 


w Starem mieście A. Grotowski. ERA 
„ Suczawie p. E. Botczat, , 
"4 Szczyrzecach p. J. Pełka. 
Tarnopolu p. A. Morawetz, 
Tarnowie p. J. Jahn. 
Toruniu p. A. Giełdziński. 
Turce p. M. Piatek. 
Vyburg P. Waul i Spółka. : 
Wadowicach p. Franc. Foltin. S 
Zaleszczykach p. J. Kodrębski. SESH 


n 
” 
n 


„ Złoczowie p. Wolf Korkus. 
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski. 


t 


giem 2 i 4. 


||minux 5 przed południem, z Mitterteich przez Furth do Pragi pocią- 


Ogólny czas trwania jazdy. 


Pociągiem Nr. I. 


a) z Pragi do Eger godzin 16 mi- 
nut 50, z tych 14 godzin 50 min. 


koleją, a 2 


odzin pocztą. 
b) z Pragi 


o Franzensbadu| b) z Pragi 


godzin 17 minut 20, z tych 14 go- 
dzin 50 minut koleją, a 2 godziny 


30 minut pocztą. 


Pociągiem Nr. III. 

a) z Pragi do Eger zin 14 mi- 
nut 18, z tych 12 godzin 18 minut 
koleją, a 2 godzin wozem. 

do Franzensbadu 

godzin 14 minut 48, z tych 12 god. 

minut koleją, a 2 godzin 30 minut 
wozem. 


ceny jazdy. 
Pociągiem Nr. I. z Pragi do Mitterteich: 


klasą Iszą ć 
i ligą t 
PE 1 V T TS 


dto 


$| Taksa pocztowa z Mitterteich do Eger — 
z Eger do Franzensbadu — 


. 15 złr, 25 cent. w. a. W srebrze. 
gore 11 n 19 n no n n 
X 7 9 69 ” yn n 
» 42 5 n banknotami. 


Chomąt krakowskich w do- 


brym stanie. (3161-2-5) T Pociągiem Nr. HI. z P 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowćj 


ragi do Mitterteich: 


Wojciech Zdziechowicz. |. najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. dy Tsz J4 ent. wW. 
Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płuco- %8% klasą II 2 ; alr. a ri Z e w srebrze, 
SÓlAĆ roażacy. Po» wych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i rewmatyczne, również jak. i chroniczne $Ę$ » gą gy! | sdb n non » 
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